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nej św. Teressy także w Hiszpanii.
Wotywę odpustowy tu przed ołtarzem uroczystu- 

jącego św. Piotra, odprawił JX. Hubicki, następnie 
Summę poprzedzoną uroczystą procesją, celebrował 
JX. kanonik Mościcki, administrator miejscowego 
kościoła. Słowo Boże w czasie Summy głosił JX. 
Wojciech Jackowski, który też odprawił w godzi­
nach popołudniowych Nieszporne nabożeństwo, za­
kończywszy takowe uroczystą procesją, ora? błogo­
sławieństwem, zebranych licznie pobożnych, Naj­
świętszym Sakramentem. Naukę duchowną po Nie­
szporach wygłosił JX. kanonik Moś deki.

— W kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej, 
odbyła się przed Summą w dniu wczorajszym, jako 
w trzecią niedzielę rozpoczętego kwartału, o godzi­
nie 10 tej z rana przed ołtarzem św. Tekli, pierw­
szej męczenniczki za wiarę Chrystusa Pana, uroczy­
sta Wotywa bractwa panieńskiego imienia św. Te­
kli, z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
w obec licznie zgromadzonych sióstr tegoż bractwa. 
Wotywę wspomnioną celebrował JX. Maciejewski.

— W kośeiele archikatedralnym i metropolitalnym 
św. Jana, Summę i Nieszpory w dniu wczorajszym 
celebrował JX. Sotkiewicz kanonik archikatedralny 
i metropolitalny. Słowo zaś Boże wygłosił JX. Ko­
złowski wikarjusz miejscowy.

— W kościele św. Krzyża słowo Boże, w czasie 
Summy celebrowanej przez JX. Knapińskiego, głosił 
JX. Brzezikowki.

— Pojutrze przypada uroczystość św. Rafała Ar­
chanioła, którą kościół św. Ducha obchodzi solenną 
Wotywą.

chodzoną była w dniu wczorajszym w kościele św. 
Józefa, Oblubieńca Najświętszej Marji Panny, przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście, obok skweru, odpu­
stem zupełnym, z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu, z kazaniami i procesjami tak z rana jak 
i po południu.

Nabożeństwo rozpoczęło się solenną Wotywą przed 
ołtarzem uroczystującej Patronki, przybranym 
w kwiaty egzotyczne i rzęsiście oświeconym. Na­
stępnie rozpoczęła się Summa poprzedzona proce­
sją, którą celebrował JX. Dudrewicz, sekretarz kon- 
syśtorza i przełożony tegoż kościoła.

Słowo Boże w czasie Summy wygłosił JX. kano­
nik Bogdan, a podczas Nieszporów, które celebro­
wał JX. Zagórowski, kapłan miejscowy, naukę du­
chowną głosił JX. Fr. X. Malatyński, wikarjusz ar­
chikatedralny, po której skończeniu odśpiewane zo­
stały supplikacje, następnie zaś odbyła się uroczysta 
procesja wewnątrz kościoła, wśród tłumnie, bo aż do 
natłoku zgromadzonego ludu, z asystencją licznych 
bractw miejscowych.

Pod koniec procesji celebrujący kapłan zaintono­
wał dziękczynny bymn nTe Deum laudamus11 (Cie 
bie Boże chwalimy), po odśpiewaniu którego udzielił 
obecnym wiernym błogosławieństwo Najświętszym 
Sakramentem.

Uroezystująca wczoraj święta Teressa urodziła się 
1515 roku, dnia 28-go marca, w Awili, w Hiszpanją 
ze stareżytnej i zacnej rodziny. Ojcem jej był Alfons 
Sanchius, a matką Beatriksa z Abumady, ludzie cno­
tliwi i wielce bogobojni, których przykład z młodu 
zaraz córkę ich do życia świątobliwego pobudził.

Mając lat 20 i miesięcy 7, wstąpiła do klasztoru 
zakonu Panny Marji z Karmelu, w Awili, gdzie 
przyjąwszy habit, co dzień w większą pobożność po­
stępowała i bardzo wiele sióstr przykładem swoim 
Bogu pozyskała. Żyła wszystkiego lat 67, miesięcy 
(5 dni 7. — Umarła z krucyfiksem w ręku, wieczo­
rem o godzinie 9-tej, w dzień św. Franciszka Sera­
fickiego, 4 go października 1582 roku. Dwadzieścia 
siedm lat przeżyła w zakonie pierwszym, do które­
go wstąpiła, a dwadzieścia w zakonie przez siebie 
założonym.

Papież Grzegorz XV-ty pobudzony rozmaitemi do­
wodami jej świątobliwości, zaliczył ją w 1622 r., 
dnia 12 -go marca, w poczet świętych Pańskich.

— W kościele zaś św. Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej, obchodzoną była w dniu wczorajszym od-
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Treść: Wstęp.—Nowości z wystawy Tow. Z. S. P.—Stewa 
o wzroście zamiłowania do sztuki w naszetn społe­
czeństwie.

(s. t.) Znacie zapewnie czytelnicy owe wyźółkłe od 
starości rysunki, okazywaneprawiewewszystkichbi­
bliotekach i muzeach, a przedstawiające albo głowę 
Chrystusa, albo postać Matki Boskiej, lub wreszcie 
Ukrzyżowanie. Patrząc golem okiem, spostrzega­
cie tylko kontury, mniej lub więcej wyraźne, widzi­
cie lekkie zarysy cieniowania, przedstawiające się 
zazwyczaj bardzo blado, przewodnik wasz daje 
wam do ręki szkło powiększające, i o dziwo!., prze­
konywacie się, że te kreski zaledwie dostrzegalne 
bez pomocy sztucznej, stanowią pismo, wyrażające 
jakąś treść religijną, czy to modlitwę Pańską, czy 
Skład Wiary, czy też urywki z Pisma św, albo sen­
tencje moralne. Wszystko to da się odczytać bar­
dzo łatwo i pięknie, potrzeba tylko umieścić soczew­
kę w należytej odległości, aby promieni światła zby­
tecznie nie rozpraszała, gdyż wtedy wszelkie kształ­
ty liter idą w rozsypkę lub załamują się karykatu­
ralnie.

Takim rysunkiem jest życie. Umysł pospolity 
obejmuje tylko najgrubsze jego zarysy, z wiązanki 
zjawisk fpotrafi on uchwycić zaledwie najsilniej za­
akcentowane światła i cienie dobra i zła, szczęścia 
i niedoli. Dopiero umysł wyższy, wspomagany wie­
dzą, bardziej przenikliwy, umie w szeregu zjawisk 
odkryć logiczne ogniwa przyczyn i skutków i odga­
dnąć chociażby tylko część tego, co się kryje w ta­
jemniczych głębinach wielkiego fenomenu, zwane­
go życiem, tego, co stanowi jego tło, jego podwa­
linę fizyczną lub podstawę duchową.

Intuicja, ta moc odgadywania, potrzebna zarówno 
pracownikowi nauki ścisłej, jak artyście, lub też 
swobodnemu myślicielowi, jest niby soczewką do­
zwalającą odczytać wyraźnie treść zjawisk życio­
wych, ona pozwala w najdrobniejszym fakcie do­
strzegać mnóstwo cech charakterystycznych, niewi­
dzialnych dla umysłu pospolitego, a wyprowadzają­
cych tenże fakt na widownię zjawisk najdonioślej­
szych i najbardziej stanowcze przynoszących rezul­
taty. Wiedza nabyta uprzednio, stanowi tu niejako 
regulator ustawiający soczewkę umysłową w pun­
kcie właściwym, dającym najznaczniejsze powię­
kszenie przedmiotu, bez rozrzucenia lub złamania- 
bijących od niego promieni.
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— Uroczystość św. Teressy Panny i fundatorki 
Zakonu 00. Karmelitów i Karmelitanek bosych, ob-

pustem zupełnym doroczna pamiątka św. Piotra 
z Alkantary, który żył za czasów wyżej wspomnio- MALARSTWO 1 RZEŹBA.

— Najjaśniejszy Pan, 20 go przeszłego miesiąca 
września, Najwyżej rozkazać raczył: stały skład 
bateryf rezerwowych pieszych i konnych przypro­
wadzić do składu wojennego. (Prawit. Wiestnik.)

Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych.
Do wydziału pocztowego.

Z decyzji Jego Cesarskiej Wysokości Głównodo­
wodzącego armją czynną, posyłki prywatne wysyła­
ne z Rossji do armji czynnej mogą być oddtąd odda­
wane na pocztę wagi do jednego puda każda— 
o czem komunikuje się dla wiadomości publiki i ia- 
stutucjom pocztowym dla należytego stosowania się. 

(Prai&tel. Wiestnik.') 

żony p. Paweł odgrażał się, że sprzeda do trzysta 
djabłów Kozłowieże za bezcen.

Z drugiej strony wiedział Kasper, że do rowów, 
których był autorem, p. Paweł miał rodzicielskie 
przywiązanie. Z Kozłowiczami się rozstać fraszka 
była, ale oddać w cudze ręce te rowy kopane tak 
mozolnie, których było tyle sążni kubicznych, (Ka­
sper wymawiał kupicznych)—nigdyby na sobie nie 
wymógł.

Jeżeli zaś nie o sprzedaż Kozłowicz szło, to—o cóż?
Odgadaąć było nie sposób...
Najdziksze myśli przychodziły Kasprowi do gło­

wy, jedno tylko przypuszczenie ©żenienia wcale mu 
się nawet nie nastręczało.

*0 pannie Adeli zgoła nie wiedział. Sumując tak, 
przypominał sobie, że w ostatnich czasach pan Pa­
weł był to niezwyczajnie ożywionym, to smutnym 
i zadumanym, nie w z^ykleoa usposjbieaiu. Ude­
rzało go i to, że mniej łajał i kłueił się.

Symptom był tem dziwniejszym, że w ciągu lat 
wielu nigdy się przez czas dłuższy nie objawiał. 
Bywały dnie ciszy, ale nigdy tygodnie.

Na wyjezdnem, gdy Kasper zapytał kiedy się ma 
spodziewać z powrotem, zmieszany Paweł odpowie­
dział mu, nie ofuknąwszy go jak zwykle.

— Albo ja wiem! to trudno oznaczyć. Potem się 
zawrócił i dodał.

— A i to może być że — że ja gości z sobą przy­
wiozę. No — nie wiem, trzeba się przygotować na 
wszelki wypadek, żeby mięso było.

To dawało do myślenia.

JAK SIĘ PAN PAWEŁ ŻENIŁ
POWIASTKA.

J. I. Kraszewskiego.
(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr 232).

Poczciwy Kasper, chociaż z drukowanego czytał, 
z książki pana Boga chwalił, a w gwałtownym ra 
zie krzywo się podpisać umiał, njekiedy opuszczając 
jedne lub dwi* *e  litery, — nie miał żadnego upodoba­
nia w literaturze. W papiery pańskie nigdy nie za­
glądał, mimo to znał swojego pana interesa tak, że 
ani on sam lepiej z niemi obeznany nie był.

Gdy mu Mondygierd oświadczył, że jedzie za 
interesem, a przeciw zwyczajowi odwiecznemu, nie 
wyjawił o co chodziło, Kasper się najprzód zdumiał 
mocno. Czekał ażeby się to wyjaśniło,—p. Paweł wy­
jechał i nie wyjaśniło się nic wcale. To milczenie 
nadnaturalne w człowieku, który potrzebował mó­
wić i gadał aż nadto dużo, szczególniej ze starym 
sługą, miało coś w sobie tak niezwyczajnego, iż 
po wyjeździe pana, Kasper powziął podejrzenia 
wielkie.

Jawne m było, że się coś, gotowało, coś snuło 
o czem nawet jemu powiedzieć nie chciał p. Paweł. 
Co to mogło być?

Wpadał na myśl, iż może Kozlowicze chciał sprze­
dać. Kilka razy gdy zamiast pszenicy urodziła ta 
nieszczęśliwa miotła z rumiankiem i owsinką, zra- | 

Z mięsem na wsi nie jest rzecz tak łatwa jak 
w mieście. Arędarz lub inny jaki przemyślny izaeli- 
ta przywozi czasem ćwiartkę lub cały pośladek cie­
lęcy, trafia się ćwierć wołowa, po karczmach ta 
i owdzie biją bydło, lecz na regularną dostawę ra­
chować nie można, a najczęściej owdowiała krowa 
zastępuje spaśne woły. Mięso, które ciężarem swym,’ 
spadło na Kaspra, nie było tak małą rzeczą. Mięsor 
bez gości, pół biedy—ale dla gości, musi być i rura 
i sztuka mięsa z kwiatkiem. To się samo z siebie' 
rozumie. * * »

— Hm! żeby mięso było! powtarzał Kasper—że­
by mięso było, tak to mu łatwo sobie powiedzieć} 
a niechaj by sam poszukał tego mięsa!!

Posłał Kasper do arędarz a, zamawiając u niego 
mięso, ale się gniewał ńa despotyczny rozkaz,—źe? 
by mięso było. >

Mięso nierozłącznie szło z ideą gości. Jacyż ł8 
mieli być ci goście, dla których drób nie starczył, 
pekefleisz nie był dosyć wykwintny, a konieczni*  
im należało dać mięso? ^7

Kasper nie mógł zrozumieć — Rejent jadł dużk. 
ale pakował co mu dano, inni mniej jeszcze byli wy­
myśli, wpadał na domysł stary sługa, że chyba urząd 
ma zjechać, a zjechanie sądu nie mogło co innegó 
oznaczać nad sprzedaż Kozłowicz.

— Gdzieby on przedał te rowy! to nie może być 
mówił sobie.

Zagadka była u erozwialną i niepokojącą.
(Dalszy ciąg nastąpi}.



Jeżeli do takiego daru intuicji kierowanego ścisłą 
i rozległą wiedzą, dodamy jeszcze możność natych­
miastowego odnalezienia właściwego określenia rze­
czy pojmowanej, jakiegoś dokładnego wyrazu, czy 
1® w formie kombinacyi linjowych, czy w grze świa­
tła i cieniu, słowa, barw, dźwięków lub ruchów, to 
będziemy mieli intelligencję artystyczną w calem te­
go wyrazu znaczeniu.

Zatem intuicja, wiedza i łatwość wyrażania się 
w danej formie, oto są zadatki artyzmu, takie jak je 
nam wykazuje filozofia sztuki, oparta na psy- 
chologji.

Powyższe elementy artyzmu stanowią z drugiej 
strony podstawę albo lepiej źródło, z którego ma 
wypływać wszelka ocena dzieła sztuki. Od dzieła 
takowego wymagamy, aby ono przedstawiało nam 
dane zjawisko w sposób o ile możności nowy, wy­
czerpujący, skończony, aby właściwe sztuce powię­
kszenie znaczenia pojedynczych ceeh, składających 
się na całość przedmiotu wziętego za motyw dzieła, 
nie przekraczało stosownej miary i nie wytwarzało 
produktu zbyt rozigranej fantazji, płodzącej karyka­
turę; aby wreszcie sam wyraz zewnętrzny odpowia- 
dafzupelnie treści, aby, że tak powiemy, zgłoski je­
go były zestawione logicznie i tworzyły całość spój­
ną i zrozumiałą.

Te są tedy warunki niezbędne do utworzenia dzie­
ła sztuki; one są miarą jego wartości i znaczenia. 
Krytyka artystyczna powinna doszukiwać się ich 
w każdym, choćby najdrobniejszym utworze i na 
zasadzie ich zachowania lub braku wydawać swój 
sąd. Dalej krytyka posuwać się nie powinna. Wszel­
kie zbyt szerokie i drobiazgowe rozpisywanie się 
o prawach piękna i harmonji, przypomina potrosze 
owe lekarstwa uniwersalne na wszystkie choroby 
i niedostatki, okazujące się przy bliższym rozbiorze, 
zwyczajną wodą, często jeszcze nie dość ocukrzoną.

Krytyka w obec dzieła sztuki powinna zachować 
mniej więcej to samo stanowisko, co chemja organi­
czna w obec jakiegoś produktu surowego. Oua mo­
że wykazać, że np. w kartoflu znajduje się tyle a ty­
le procentów mączki i tyle a tyle wody wykaże da­
lej jeszcze części składowe samej mączki, ona zana­
lizuje każde pojedyncze indywiduum kartofla i ozna­
czy jaknajściślej procenty zawartych w nim mate- 
ryj, ale nie napisze recepty na złożenie kartofla wte 
dy nawet, gdy wszystkie jego części są dane, bo dla 
osiągnięcia tego celu, niezbędne są siły przyrody.

Niech też i estetyk rozbiera najdrobniejsze pier­
wiastki składające się na dzieło sztuki, niech bada 
naturalny , logiczny ich stosunek do siebie, ale niech 
się chroni od podawania wszelkich wskazówek na 
tworzenie wielkich produkcyj sztuki, bo to jest spra­

wą gienjuszu. * *
Te kilka uwag, wypowiadamy przy rozpoczęciu 

naszego sprawozdania dla czytelników Kurjeiaato 
celem określenia stanowiska z jakiego sami będzie­
my spoglądać na przedmioty wchodzące w zakres 
naszej pracy. Dianas niema ani w życiu, ani w sztu 
ce zjawiska tak małego aby niem się zajmować nie 
było warto. Cala rzecz w tern, jak je nam artysta 
stawi przed oczy. Będziemy się starali ogarnąć na- 
szem spojrzeniem, cały obraz działalności artystycznej 
naszego grodu, otaczając jednakowem uczuciem mi­
łości listeczki kiełkujące na niwie artystycznej, jak 
i najdojrzalsze owoce pracy olbrzymów.

A teraz do przedmiotu. . .
Wystawa Towarzystwa Z. o. F• znajduje się od 

pewnego czasu w lepszem niż dawniej położeniu. 
Zyskuje ona sobie z każdym dniem coraz to więcej 
zaufania i sympatji objawiających się w coraz to 
liczniejszem nadsyłaniu prac nowych — tak że nie- 
ledwie co dni kilka jakieś nowe płótno ruguje ze 
ściany dawniejsze.

Obecna pora jest o tyle szczęśliwszą, że i naj- 
pierwszy mistrz sztuki krajowej jest na niej repre­
zentowany. Chcemy tu mówić o Matejce. Wystawił 
on nowy gienjalny szkic przedstawiający gości kró­
lewskich u Wierzynka.

Komuż ta sympatyczna postać z dziejów naszych 
nie jest znaną? Kto nie wie, że Kazimierz wydał 
swą wnuczkę Elżbietę za Karola IV cesarza nie­
mieckiego i że następnie grono weselne podejmowa­
ne było gościnnie przez zacnego i bogatego mieszcza­
nina krakowskiego Wierzynka?

Otóż scenę przybycia gości do domu położonego 
w rynku wybrał sobie mistrz jako temat do szkica 
przepełnionego życiem, prawdą, weselem tryskają- 
cem z każdego pojedynczego ruchu osób począwszy 
od komparsów a skończywszy na samym Kazimie­
rzu. Rozbierać wszystkie przymioty, rysunku, kolo­
rytu i kompozycji byłoby zbytecznem. Znają je 
wszyscy co nietylko patrzeć ale i widzieć umieją.

Niech nam jednak wolno będzie zwrócić uwagę 
na tę okoliczność, że jak zawsze tak i tym razem 
mistrz dał nam w swej pracy niewyczerpany wątek 

myśli do rozsnucia i sposobność napojenia się tym ( 
potężnym czarem, który on tak dziwnie łatwo z każ­
dej radośniejszej chwili dziejowej wywieść potrafi.

Obok tytana naszej sztuki, zmuszeni jesteśmy 
postawić młodą latorośl, nieledwie dopiero pierwsze 
kroki na swej drodze stawiającą. Latoroślą tą 
jest młody uczeń akademji mnichowskiej p. Wyczół­
kowski, ubiegający się również o zaszczyt stania 
się tłomaczem uczuć, myśli i pragnień złożonych 
w paśmie dziejów naszych. Obraz jego przedstawia 
Marynę Mniszchównę z synem na ręku uciekającą 
przed pogonią a ukrywającą się w gęstwinie dro­
bnych krzaków.

Rzecz dzieje się wśród zimy. Cała postawa Ma­
ryny na wpół siedzącej na wpół zaś stojącej, wyraża 
siłę i energiję prawie męzką; czuć że w każdej 
chwili gotowa ugodzić strzałą z łuku trzymanego 
w rękach, pierwszego człowieka, który się poważy 
podnieść na nią dłoń swoją. Postacie ścigających 
przeglądają przez krzaki.

Całość wykonania jest pod każdym względem go­
dną uwagi. Uderza w tym obrazie wierne poczucie ; 
natury, przepych barw, wykończenie akcessorjów, ! 
pewność a przytem miękkość w malowaniu. Dodaj - j 
my do tego siłę wyrazu psychicznego w twarzy Ma- j 
ryny a dojdziemy do przekonania, że początkujący . 
młodzian nosi w sobie zadatki na wielkiego artystę, 1 
którym że zostanie, nie wątpimy.

Musimy mu jednakże wytknąć jeden błąd zasa- { 
dniczy, że miejsce w którem się akcja odbywa nie 
jest dość wyraźnie zaznaczonem — czy to ma być 
pole? czy też jezioro? Ta bowiem ostatnia wersja , 
zgadzałaby się z podaniem przechowanem przez . 
dzieje.

Trzecią nowością zamykającą dział historyczny 
jest obraz p. Sypniewskiego p. t. „Król Stanisław we 
młynie," a przedstawiający znany z dziejów konfe- , 
deracji barskiej epizod porwania króla przez Stra- , 
wińskiego, Kużmę, Łukawskiego i innych. j

Rzecz dzieje się we młynie marymonckim gdzie 
zostaje August, pod strażą dwóch konfederatów. ‘ 
Usłyszawszy odgłos kroków gwardji królewskiej 
spieszącej na obronę, król powstał i przytrzymuje 
rękę jednego z konfederatów, którzy oczekują na 
przybywających z bronią odwiedzioną.

Moment wybrany doskonale; to obustronne ciche 
oczekiwanie zdaje się schwytanem na gorącym 
uczynku. Całość jednak szwankuje z powodu dro­
bnego szczegółu rozrywającego myśl a jest nim brak 
trzewika na jednej z nóg królewskich. Nie pamięta- • 
my już czy fakt zgubienia trzewika przy tej aferze 
istotnie miał miejsce; jednakże choćby tak i było, to 
szczegół taki w wykonaniu piasty cznem zbyt silnie 
sie akcentuje i rzuca rys trywialności na scenę, 
w której bądź co bądź tkwią ważniejsze pierwiastki 
historyczne i w której rozgrywa się dość znaczna ‘ 
stawka dziejowa.

W wykonaniu zaznaczyć musimy poprawne ugru­
powanie osób, dobre ucharakteryzowanie twarzy i 
rysunek czysty; szkoda jednak,, że koloryt artysty j 
zwykle nie dość ciepły, tu jest zbyt wydatnym przy , 
oświetleniu zasilnem jak na noc, choćby nawet księ- | 
życową. ... k

Miłe wspomnienie z życia książęcia naszych po- ! 
etów, stawił r am przed oczy p. Mxller, dając „Od- j 
wiedziny Jana Zamojskiego w Czarnolesiu.

Na pierwszym planie obrazu pod rozłożystem i 
drzewem siedzi Kochanowski trzymając na kolanie 
ukochaną swoją Urszulę, przygrywającą na gitarze, 
zapewnie do słów improwizowanych. Matna w po- 
stawie stojącej podtrzymuje jedną ręką gitarę, dru- ; 
gą zaś dziewczę. Po za tą gruppą z prawej strony ; 
znajduje się orszak dziewic, pomiędzy któremi parę 
należy do rodziny poety; z lewej zaś zbliża się Za­
mojski w towarzystwie jednego jeszcze magnata a 
prowadzony przez najstarszą zdaje się córkę. Po za 
nim zostaje jego świta, a w dali zarysowywa się na 
tle ogrodu ładny pałacyk w stylu gotyckim.

W pomyślesamym, wogólnem pojęciu,tkwi pewna 
niekonsekwencja, bo gdy prawa strona obrazu zdra­
dza widoczne przygotowanie się na przyjęcie ocze­
kiwanego gościa, co już wskazują same szaty świą­
teczne, jakie przywdziano, to znów na lewej rzecz 
zdaje się przybierać charakter niespodzianki, naj­
ścia przypadkowego, z którem w dodatku nie licuje 
dobrze świta konna i tentent kopyt, jak w ogóle i 
zbyt wielkie zbliżenie się do siebie osób, aby mogły 
sobie pozostać wzajemnie niedostrzegalne. Pomija­
jąc wszakże ten brak zasadniczy, całość prezentuje 
się dość okazale. Nie wyskakuje ona niczem wkrai- 
ny nadzwyczajności, ale właśnie umiarkowanie pa­
nujące we wszystkich szczegółach dzieła, czyni je 
bardzo sympatycznem.

Młody artysta p. Moszyński przedstawił nam je­
den z niezbyt pocieszających faktów z życia domo­
wego naszyeh praojców, mianowicie rekolekcje szla­
checkie w połączeniu z biczowaniem.

Obyczaj ów pokutny, rozwinięty najbardziej 
wHiszpanji, był zarówno u nas jak i‘ tam, wynikiem 
błędnego pojmowania warunków życia i cnoty i je­
dną z najszkaradniejszych ceeh fanatyzmu.

Rzecz odbywa się w oratorjum czy też zakrygtji 
kościelnej. Klęczącego szlachcica uderza mnich 
w obnażone plecy końcami sznura jakim jest opasa­
ny; drugi mnich czyta tymczasem modlitwę.

Nie można całemu wykonaniu odmówić dobrego i 
pewnego siebie traktowania rysunku i pędzla, naj. 
lepszym jednak szczegółem w obrazie jest sama 
twarz szlachcica odbijająca w sobie nie tylko typ 
narodowy, ale z drugiej strony wszystkie cechy psy­
chiczne składające się na utworzenie umysłu prze­
sądnego i ograniczonego, nachylonego mocno ku 
zwierzęcej stronie życia i nierozumiejącego zgoła 
idealnych głosek zapisujących w duszy ludzkiej pra­
wa doskonalenia się moralnego. Ten człowiek cia­
łem tylko może grzeszyć—ciałem też pokutuje.

Zamieszkujący w Mnichowie p. Kurella przy­
słał nam wdzięczną bardzo pracę przedstawiającą 
„piknik" w lesie, z czasów zwanych zopf. Już to 
epoka ta cieszy się stale względami malarzy mo­
nachijskich,—czy słusznie? rozbierać nie będziemy. 
Dość nam na tern, że w tym razie miłe i dokładne 
wykończenie sprawia, że obraz się podoba, a umie- 
jętne ożywienie i ugrupowanie czyni go nawet zaj­
mującym.

Obraz p. Jasińskiego p. t. „Bracia rozbójnicy"* 
wkracza w dziedzinę rozdzajową, ale trąci mocno 
fantazją. Treść wzięta z poematu Puszkina.

W izbie więziennej widać dwóch pojmanych o- 
pryszków. Z tych jeden dopełniwszy ostatnio mor­
derstwa na siwowłosym starcu, ma właśnie widzenie* 
w którem ukazują mu się kościotrupy. Jeden znich 
trzyma głowę owego starca, na fantastycznym zaś 
koniu pędząca młoda postać potrząsa mu przed o- 
czyma kilkorzemieonym knutem. Postać zbrodnia­
rza klęczącego na posłaniu rzueonem na ziemię, wy­
raża istotnie przestrach i upokorzenie.

Drugi „brat"siedzi wpostawie niedbałej na skrzy­
ni przewróconej, z głową podniesioną i zapatrzone- 
mi w dal oczyma. Gdyby wyraz obu twarzy cokol­
wiek lepiej się akcentował, to całość wykonania zu­
pełnie by nas zadowoliła, gdyż zarówno w rysun­
ku jak i malowaniu, dostrzegamy pewność i zama- 
szystość, nie przekraczające jednakże granic właści­
wych.

Znany fantssta p. Głębocki wystawił obraz przed­
stawiający „Kuszenie Jezusa." Ani pomysł tego u- 
tworu, ani jego wykonanie, nie wychodzą po za za­
kres zupełnej powszedniości. Historia to stara i sam 
temat wielokrotnie już obrabiany. Należałoby w ta­
kim razie zaimponować przynajmniej układem, wy­
robieniem szczegółów, wreszcie kolorytem. Obrazdo- 
wodzi nam jeszcze raz tej znanej prawdy, że zada­
nie artysty illustratora nie należy do najłatwiejszych 
i że tu zarówno jak gdzieindziej także tworzyć po­
trzeba.

W dziale krajobrazu znajdujemy pejzaż p. Bro- 
chockiego, którego pamiętamy oddawna i cenimy 
wysoko za odcień rzewnej poezji tak umiejętnie 
przelewany przezeń w utwory jego pędzla. I tym 
razem okolica niezbyt zajmująca nabrała pod tchnie­
niem serdecznem jego uczucia jakiegoś dziwnego 
wdzięku i charakteru. Wykonanie techniczne nie 
pozostawia nic do życzenia.

Krajobraz pani Soxe jest tak w charakterze jak 
i wykonaniu zupełnem przeciwieństwem poprzednie­
go. Robota to dość mechaniczna, powierzchowno­
ścią swą zakrawająca wielce na tak zwany: oleo­
druk.

„Mieszkaniec Kazbeku" p. Filipoioicza, jest bar­
dzo dobrem studjum. W rysunkach p. Moszyńskiego 
znać dzielne władanie ołówkiem i umiejętność pa­
trzenia na model, a drzeworyty pp: Styfiego i Gaj­
kowskiego, dobrze reprezentują naszą sztukę drzewo­
rytniczą.

Ubogi zwykle dział rzeźby otrzymał w ostatnich 
czasach trzy nowości. Gipsowe popiersie dziewczyn­
ki p. Marczewskiego modelowanem jest śmiało i c*' 
chuje się praeowitem traktowaniem szczegółów; po­
piersie dziecka p. Rutkowskiego wykonane przyzwoi­
cie, zyskuje wiele na użyciu marmuru; wreszcie wa­
zon z blachy miedzianej p. Heke przedstawia robotę 
silną i nieubiegającą się o zdobycie laurów artyzmu 
wyższego.

Dobiegamy kresu naszego sprawozdania. Nie mo 
głibyśmy spokojnie złożyć pióra, gdybyśmy nie do 
pełnili aktu sprawiedliwości względem publiki na­
szego miasta. Chodzi tu o zaznaczenie faktu, że mi­
mo chwilowo niezbyt sprzyjających warunków, za­
miłowanie sztuki u nas wzrasta w sposób przewyż­
szający wszelkie nadzieje. Wystawa, nawet w dnie 
słotne, dobrze jest zapełniana, a już do arcydzieł 
wystawionych publicznie, to dla oglądania ich istotne 
odbywają się procesje.
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Nie podnosimy tu tej okoliczności w celu chwale­
nia kogobądż. Zamiłowanie sztuki jak z jednej stro­
ny jest wielkim, potężnym nawet czynnikiem kultu­
ry moralnej społeczeństwa,—tak zdrugiej, świadczy 
już o pewnem wyniesieniu się poziomu życia spo­
łecznego w danym kraju. Na pochwały zdobyć- 
byśmy się nie mogli, bo w obec uczucia wywołane­
go faktem tak doniosłym i pocieszającym, milkną na 
istacb najpochlebniejsze nawet wyrazy.

W1ADOMOSCIJIIEJSCOWE
= Bank Polski uwzględniając położenie urzędni­

ków swoich w obec coraz bardziej wzrastających 
trudności utrzymania, postanowił podobno powię­
kszyć płace ich o 50°/o. W celu przeprowadzenia tej 
sprawy dyrektor Nagórny wyjechał do Petersburga. 
Tymczasem zaś, nim nastąpi zezwolenie wyższej 
władzy, Bank postanowił wypłacać urzędnikom swo­
im '/« pensji rublami srebrnemi.

= Jakkolwiek taryfa drogi nadwiślańskiej jest 
niższą od taryfy drogi terespolskiej, jednakże inte­
resanci wysyłają do niektórych stacyj towary z War­
szawy za pośrednictwem drogi terespolskiej, przez 
łączną stację Łuków. Różnica opłaty od puda wyno­
sząca kopiejkę lub więcej, jest w tym razie wiele 
znaczącą — ginie ona jednakże w porównaniu od­
stawy towaru na dworzec terespolski, lubPelcowiznę. 
Handlujący wolą na mniejszej wagi przesyłkach 
tracić na opłacie samego przewozu koleją, jak od­
stawiać towar po złej drodze i tracić na samo wy- 
ekspedjowanie, cały dzień czasu.

= Drogą telegraficzną doszła do Warszawy wia­
domość o śmierci hr. Aleksandra Branickiego. Nie­
boszczyk ostatnie dnie swego życia spędził w Nizzy 
gdzie też i umarł w sobotę d. 20 b. m.

= Podług źródeł urzędowych, w ciągu miesiąca 
prześnią, starego stylu, było pożarów: w guberni 
warszawskiej z podpalenia 2, od pioruna 16, z nie­
ostrożności 7, z przyczyn niewiadomych 32, razem 
57 na rs. 102216 strat; w guberni kaliskiej z pod­
palenia 1, od pioruna 3, z przyczyn niewiadomych 
7, razem 11, na rs. 12871 strat; kieleckiej z podpale­
nia 2, od pioruna 3, z przyczyn niewiadomych 4, 
razem 9, na rs. 10431; łomżyńskiej z podpalenia 3, 
od pioruna 4, z nieostrożności 1, z Przyczyn niewia­
domych 10, razem 18, na rs. 57528; lubelskiej 1— 
4__2-—17=24 na rs. 76674; piotrkowskiej od pioru­
na 2 zprzyczynniewiadomych 25=27 na rs. 127655; 
płockiej z podpalenia 2, od pioruna 3, z przyczyn 
niewiadomych 15=20 na rs. 32089; radomskiej 2- 
11—2—-13, 28 nars.25586; suwalskiej 1—1—1-8= 
11 na rs. 1800 i siedleckiej od pioruna 6, z nieostro­
żności 6 z przyczyn niewiadomych 16—28 na rs. 
96362. ’ __________

—. W przyszłym miesiącu przypadają trzy wa­
żniejsze jarmarki w miastach gubernialnych, a mia 
nowicie: w Warszawie i w Lublinie, w poniedziałek 
po Wszystkich Świętych, w Kielcach we wtorek po 
tejże uroczystości. Jarmark w Warszawie trwa trzy 
tygodnie, z których pierwszy zowie się tygodniem 
wstępnym, drugi targowym, trzeci tygodniem wy­
płat. Dwa pozostałe jarmarki trwają tylko dzień 
jeden. ___________

__ W miesiącu listopadzie przypadają następu­
jące +erminy wypłat procentów i dywidend tudzież 
losowanie papierów procentowych.

3-eo listopada, losowanie obhgow cząstkowych 
i certy etatów lit. B, do umorzenia.

12 o-n n^opada losowanie certyfitatów lit. A.
28-Io listopad losowanie certyfitatów łit. B., dla 
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stawnych miasta Łodzi.
= W tych dniach opuściła prassę pięcioaktowa 

oryginalna komedja p. Feliksa Ehrefeuchta p. t. 
„Fałszywy kierunek. “ Jestto odbitka z Tygodnika 
Powszechnego. W właściwem miejscu nie omiesz­
kamy o pracy tej więcej powiedzieć.

— W literaturze i dziennikarstwie ro^syjskiem, 
,coraz częściej spotykamy się z przekładem dzieł na­
szych pisarzy. Obecnie gazeta Warsz. Gub. Wied. 
zamieszcza jednocześnie tłómaczenie urywków z pa­
miętników J. I. Kraszewskiego drukowanych w No 
winach i wyjątki z kursu logiki profesora Struwego 
w szczególności zaś dział noszący miano „Logika 
w Polsce/

= Kaliszanin zachęca swych współ-obywateli do 
zajęcia się uprawą wierzby „szkarłatnej “, przyda­
tnej do wszelkiego rodzaju wyrobów koszykarskich. 

Jlvlcvuiz MC*
Wyroby takie za granicą poszukiwane są i dobrze 
płacone. Myśl tę polecamy uwadze.

== Z kolei ukazał się na widowni księgarskiej 
„Kalendarz ludowy“ na r. 1878, liczący lat dziewięć 
swego istnienia. Przedmioty w nim zawarte odpowia­
dają w zupełności tytułowi. Życiorysy, rady gospo­
darcze i domowe, powiastki, poezje i obszerna część 
informacyjna należycie obrobione, dają całość na 145 
stronnicach.

= W tych dniach opuściła prassę trzyaktowa ko­
medja napisana wierszem przez p. Adolfa Mostow­
skiego p. t. „Kamienne serca/

= Tegeroczny sezon koncertowy będzie obfitym 
w muzykę klasyczną. Będziemy mieli koncerty To­
warzystwa muzycznego, koncerty symfoniczne urzą­
dzane pod egidą konserwatorium muzycznego, dalej 
wieczory kwartetowe, w których przyjmują udział 
pp. Trombini, Górski, Poorten, Mystkowski i Wie­
niawski i nareszcie inną jeszcze serję takichże kon­
certów urządzoną przez czterech młodych artystów 
laureatów moskiewskiego konserwator) uin muzyczne­
go, uczniów Lauba, pp. Barcewicza, Kotka, wiolon­
czelisty Brandukowa i Arensa. W tych ostatnich 
koncertach przyjmie także udział fortepianista p. 
Michałowski. Pierwszy z tej serji koncertów kwarte­
towych odbędzie się już za dwa tygodnie. — Na 
wielkim koncercie Towarzystwa muzycznego, mają­
cym odbyć się w dniu 4 listopada wykonaną będzie 
między innemi 4 ta symfonja (b. maj.) Beethowena. 
Bilety na środowy koncert panny Julji Trzeszczkow- 
skiej są do nabycia w kancelarji resur sy Kupiec­
kiej.

s= Godna uwagi kradzież.
Przy jednej z bardziej oddalonych ulic Warsza­

wy, mieszka we własnym domku staruszek ksiądz, 
niegdy kapelan jednego ze szpitali.

Odwiedzał go od kilku już lat młody człowiek, 
z którym ksiądz poznajomił się jeszcze w szpitalu 
i któremu udzielał wówczas duchownej pomocy.

Młody człowiek był pierwotnie studentem uniwer­
sytetu — lecz miał porzucić kształcenie i zwrócić 
się ku działalności praktycznej.

Pomimo, iż ksiądz nie wiedział dobrze, jakiego 
rodzaju była owa działalność, a nawet nie znał imie­
nia młodego człowieka, tylko nazwisko, wy rodziła się 
pomiędzy nimi pewnego rodzaju zażyłość....

Skutkiem tego, gdy ksiądz raz zmuszony był ku­
pić za paręset rubli listów zastawnych—młody jego 
znajomy zaproponował mu swą pomoc.

kupno to uskutecznił ksiądz z powodzeniem, przy 
pomocy młodego człowieka — lecz ten ostatni przy 
tej okoliczności spostrzegł, gdzie ksiądz chowa go­
tówkę, której pozostało jeszcze paręset rubli.

Otóż po pewnym czasie przybył on znów odwie­
dzić księdza, a gdy pozostawiony przezeń został na 
parę minut sam w mieszkaniu — ulotnił się, a z nim 
i owe paręset rubli.

Ślady snadż złodziej umiał zatrzeć zupełnie.

= W dniu 7 listopada przypada jarmark w Kon­
stantynowie, na różne towary. Dnia 2 tegoż mie­
siąca walny jarmark w Toruniu na konie, bydło 
i inne przedmioty. Z większych jarmarków w Cesar­
stwie ważniejsze są: w Kiszyniewie i Saratowie oba 
rozpoczynające się w pierwszej połowie listopada 
i trwające po całym miesiącu.

= Donoszą nam z Nowej Aleksandrji, że w ca­
łym powiecie nowo aleksandryjskim zbiór ziemnia 
ków wypadł nader pomyślnie. Najstarsi tamtejsi 
mieszkańcy nie pamiętają takiego urodzaju. Po sto 
korcy zebrano z morgi! Szkoda tylko, że z powodu 
przymrozków, jakie już we wrześniu nawiedziły nas, 
wymarzło na polu, zwłaszcza pod wierzchem, sporo 
ziemniaków, których nie zdążono sprzątnąć zawczasu.

= W willanowskimlesie pokazało się niedawno sta­
do wilków.

Pogłoski chodzą, że wilki pożarły nie tylko kilka 
koni ale i małego pasztuszka.

Jak nas upewniono, przedsięwzięta obława nie 
zdołała ująć szkodnikó w.

Zapewnie o drugiej skuteczniejszej obławie zarząd 
dóbr willanowskich pomyśli.

= Scena za sceną!
Rozegrała się ona na ostatniem przedstawieniu 

„Aidy/
Młodzi jacyś ludzie na najwyższym punkcie pa­

radyzu usadowieni, starali się gwałtownem sykaniem 
zntłumiać oklaski obficie pani Jakowickiej przez pu­
bliczność z krzeseł i lóż dawane.

Policja spostrzegłszy, iż młodzi ci panowie nie wy­
stępują w charakterze melomanów lecz wprost w zu 

pełnie innym, z uwagi nadto, iż podobne karygodne 
demonstracje wymierzane były systematycznie prze­
ciw szanownej śpiewaczce, panów tych wyprosiła 
i do wytłomaczenia się pociągnęła.

Od chwili tej między oklaski nie mieszały się już 
złośliwe syki, których smutnego źródła za kulisami 
szukaćbyśmy nie chcieli.

— Wystawa obrazu Siemiradzkiego ' przyniosła 
już znaczny dochód. Z ustawienia cyfr osób zwie­
dzających każdodziennie ten obraz wykazuje się, 
że niedziele i czwartki w które to dnie opłata za wej­
ście zniżoną została do połowy, najwięcej stosunko­
wo dochodu przyniosły.

I tak: najwyższa cyfra osób oglądających „Pocho­
dnie Nerona“ za zwykłą 30 kopiejkową opłatą wy­
padła d. 5 października w piątek; było osób doro­
słych 607, dzieci 40. Zaś w niedzielę 30 września 
dorosłych 3 543, dzieci 147 we czwartek 4 paździer­
nika dorosłych 2134, dzieci 52 a nareszcie w nie­
dzielę 7 października dorosłych 4028 dzieci 208. 
Trzy więc dnie powyżej wymienione przyniosły do­
chodu około 1 500 rs. Najmniejsza cyfra zwiedzają­
cych obraz wykazuje się w piątek d. 19 październi­
ka bo tylko 142 dorosłych a 5 dzieci.

W każdym razie śmiało twierdzić można, że nie 
jeden malarz i z lepszych europejskich nawet, byłby 
zadowolony, gdyby ze sprzedaży obrazu otrzymał 
ogólną,cyfrę dochodu, jaką Siemiradzki za oglądanie 
tylko Świeczników Chrześcijaństwa osiągnął.

= J. S. Jasiński, b. dyrektor teatrów warszaw­
skich, wrócił z zagranicy.

= P. Dowiakowska wystąpiwszy we Lwowie kil­
kakrotnie w koncertach, udała się do Włoch.

= W Rembowie, wielkiej wsi koronnej, położonej 
pod Wyszogrodem, osobliwy w zeszły wtorek stanął 
zakład, pod gościnnym dachem miejscowej karczmy, 
pomiędzy pewnym rzemieślnikiem a jednym z tam­
tejszych gospodarzy.

Rzemieślnik założył się, że wypije dziewięć pół- 
kwaterków wódki,—jeden po drugim.

Nieszczęśliwy! wygrał zakład, ale ostatnią wy­
chyloną miarkę, przypłacił życiem.

Śmierć była nagła i żadne udzielone środki przy­
wrócić go do życia nie zdołały.

= W Zambrowie, w powiecie łomżyńskim, buduje 
się nowy kościół murowany. — Dotychczas parawa­
nie tamtejsi zgromadzali się w szczupłych ścianach 
starego drewnianego kościółka.

= Przystojny brunet, wzrostu średniego, ubrany 
wykwintnie, zj awił się zeszłej soboty o godzinie 
6-ej wieczorem w mieszkaniu znanego nam urzędni­
ka Banku Polskiego p. T., na ulicy Hożej.

Pana T. podówczas w domu nie było, przystojny 
więc brunet oświadczył roztropnej a mężnej Emilji— 
takie imię służącej — że jest kuśmierzem i że przy­
szedł po futro w rękawach uszkodzone.

Roztropna a mężna Emilja odmówiła stanowczo 
wydania futra, tembardziej, iż było zamknięte 
w szafie, oświadczając przytępi iż pan powinien był 
napisać w tym celu kartką.

Brunet — kosmici począł wtedy zrzymać się na 
roztropną a mętną Emilję, która nie przekonana*źa- 
dnemi argumentami, futra wydać nie chciała.

Wtedy kuśmierz—brunet postanowił czekać na 
pana—jakoż blizko pół godziny w kuchni siedział, 
usiłując przez ten czas roztropną a mężną Emilję 
pod róznemi pozorami wydalić z kuchni.

Gdy mu się to nie udało, cofnął się zguiewany, za­
powiadając powtórną wizytę na drugi dzień o go­
dzinie 9 tej rano.

Łatwo domyśleć się można iż przystojny brunet— 
kuśmierz do tej pory nie przybył i że złośliwy plan 
jego rozbił się o roztropność i męztwo Emilji.

[ Przed rzezimieszkiem ostrzegamy!

i = Miły Boże, eo to mogą sztuki piękne i.„ panna
1 Manowska. Gazeta Łódzka, uważajcie, Gazeta Łódz- 
! ka, wyłoniła z siebie feljetonowy artykuł po polska 

pisany z pochwałą dla hawja^Cj tam trupy.
| Artykuł ów skreślony jest pół prozą, półwierszem.
• Na ten rąi przywdziawszy reportera maskę, 

Opisz-5 wam jedynie operę „Fantaskęu,
, muzyka w niej prześliczna, prawdziwie Strau- 

sowska.
A główną rolę śpiewa panna W. Manowska.

Musimy to dopełnić dwuwierszem: 
Cieszymy się z tej Łódzkiej poezji objawu, 
A najwięcej się cieszy panna Mauowska W.

i = Dwie rzeczy do rzeczy i dwie rzeczy od rze­
czy. .

Pani N. właścicielka domu przy ulicy Bednarskiej,



— P. Stefan Kowerski, radca dyrekcji szczegó­
łowej Towarzystwa kredytowego ziemskiego, na 
posiedzeniu ziemian krasnostawskich, w dniu 8 ze­
szłego miesiąca w Żabnie odbytem, wniósł projekt 
nałożenia w tamtejszej okolicy spółki zaliczkowo- 
oszczędn ościowej, na wzór tych, jakie istnieją w gu­
berniach kowieńskiej i wileńskiej. Projektodawca 
wykazywał cel i dążność pomienionego stowarzysze­
nia, motywował jego potrzebę w obec dzisiejszych 
stosunków, stawiał przykłady nader korzystnego 
funkcjonowania tych instytncyj w guberni kowień­
skiej, przedstawił wreszcie ustawę spółki zaliczko- 
wo-oszczędnościowej szementowskiej, i wywoławszy 
gorące zajęcie się tą sprawą u ogółu zebranych zie­
mian, o ile nam wiadomo, zapragnął przy ich po­
mocy, jaknajprędzej projekt w rzeczywistość za­
mienić.

= Z łomżyńskiego dochodzą nas zażalenia na nie­
pomyślny proces zbioru ziemniaków, spowodowany 
złym stanem atmosfery, jako tćź brakiem robotnika. 
Rodzą się obawy, ażeby ziemniaki w ziemi nie po • 
marzły.

= W dniu 20 października 1772 r. magistrat war­
szawski przeznaczył pewną pieniężną sumę na 
wsparcie neofitów.

= Spekulacja! Jeden z lubelskich przedsiębier- 
ców zebrał podobno zaaczną sumę w drobnej srebr­
nej monecie i pojechał z nią na teatr działań wojen­
nych w nadziei sutych korzyści. Gaz. Lub. donosi, 
źe za pomocą takiej samej operacji jakiś mieszka­
niec Zwolenia w dziesięćkroć powiększył swój kapi- 
talik wynoszący pierwo tnie za’edwo 1000 rs.

= Niechby się to u nas stało... no! — aż się czło­
wiek pomyśleć boi, a przecież od Berlina do*War­
szawy nie tak znów daleko, — ale wytłomaczmy 
wpierw o co chodzi.

Pan v. Hiilsen, jeneralny intendent teatrów cesar­
skich nad Spreą upatrzył sobie coś do modnej teraz 
u kobiet fryzury — zwanej , grzywką."

Co w tej fryzurze właściwie zdrożnego — Bóg ra 
czy wiedzieć; wnioskować chyba należy, żo kobiety 
przyjąwszy grzywkę nad czołem za obowiązkową 
ozdobę — przestały być lwicami, które jak wiadomo 
tem się od lwów różniły, źe im grzywy natura od­
mówiła.

Pan v. Hiilsen artystkom teatru berlińskiego za­
bronił występować na scenie— z grzywką nad czo­
łem, zabronił surowo, jednakże zakaz nie skutkował.

Artystki broniły zawzięcie mody i nie chciały się ; 
poddać dziwnej fantazji jeneralnej iotendentury* 
a ponieważ w Berlinie nie tak, jak po pewnych mia­
stach europejskich — na upór artystów mają sku­
teczne środki, rozpisano tedy karę na nieposłuszne, 
grzywiaste kapłanki Melpomeny, a*jako crimen wy­
rażono w dekrecie: „z powodu używania fryzury 
a la demi-monde.11

Pan v. Hiilsen ma swoje dziwaczne fantazje, któ­
re mu w Berlinie uchodzą, ale niech go Bóg broni, 
aby się kiedy dostał — do Warszawy!

= Niedługo popasali zagraniczni „artyści" 
w przybytku eldoradowcm.

Niepojęci, niezrozumiani, nawet przez samego 
właściciela zakładu nieocenieni, opuszczają Warsza­
wę, wracają na łono rodziny, gdzie tak z*aszczytoo 
zajmowali w „sztuce" stanowisko.

Lecz kto zapełni opustoszałe po nich miejsce?
Bądźcie spokojni. Przybędą znów kankanowe siły

. = Pewien muzy poetycznej miłośnik nosi się z ory­
ginalną myślą...

Zamierza on ogłaszać w pewnych stałych czasu 
odstępach małe broszurki, zawierające utwory poe­
tyczne współczesnych autorów.

Mieścić się tu będą nie tylko rzeczy rozproszone po 
czasopismach ale i nowo wyszło z pod pióra.

Dalej więc młodzi śpiewacy... strójcie swoje gęśle!

= Trochę o francuzezyżnie...
Sądzicie może, żc meda franco zezy zny u nas już 

przeminęła—jesteście w błędzie.
Oto np. pewien przemysłowiec tutejszy, którego 

nazwisko kończy się na sfci, używa blankietów z in- 
tytnlacją wydrukowaną w narzeczu nadsekwań- 
skim.

Prawdopodobnie warszawski przemysłowiec ma 
tylko stosunki z francuzami i mając cd nich cbleb, 
ich piosnkę śpiewa.

= Widownią smutnego wypadku była wczoraj i 
ulica Mostowa.

Dwaj robotnicy Szymon Wróblewski i Antoni ■ 
Chys rozbierali starą lodownię w domu pod nr. 1. ;

Nagle jedna ze ścian obrusza się i spada pa pra- j 
cujących...

Wróblewski został tak silnie uderzony, iż stracił 
przytomność.

Odesłano go natychmiast do szpitala, gdzie —nie­
stety— nadziei wyleczenia mu nie zrobiono.

Chys wyszedł bez szwanku.
Dodać należy, iż właściciel domu pociągnięty zo­

stał do odpowiedzialności za prowadza nie roboty 
bez dozoru budowniczego.

— W dniu wczorajszym odebrał sobie życie prze Z 
powieszenie jeden z właścicieli domów na Nowym- 
Swieeie, cierpiący od dłuższego czasu na rozrzedze­
ni© mózgu.

= Dziś o godzinie 10z rana wóz naładowany 
kamieniam na rogu ulic Senatorskiej i Bielańskiej 
najechał kobietę niemłodą już i uderzeniem dyszla 
powalił ją na ziemię.

Jednocześnie prawie z Bielańskiej ukazał się wóz 
z beczką aparatu Bergera i pomimo wołania pu­
bliczności dążył wprost na leżącą kobietę.

Tylko przytomności jednego z obecnych, który 
rzucił się ku pędzącym koniom i wstrzymał je, za- 
wdzięczyć można uchylenie dalszych smutnych bar­
dzo następstw.

Po cofnięciu wozów wydobyto przerażoną kobietę 
z silnie potłuczoną nogą i skaleczonym bokiem.

Wozy zdołały umknąć—świadek przykrej tej sce­
ny zeznaje, iż stojący na posterunku policjant dość 
obojętnie zapatrywał się na bliską katastrofę.

— W poniedziałek, 22 b. m., w b. Zamku Królew­
skim, w Warszawskim Damskim Komitecie zostają­
cym pod prezydencją hrabiny E. P. Kotzebue, ofia­
ry na korzyść „Czerwonego Krzyża“ przyjmować 
będzie jenerałowa Depp.

— Z pomiędzy powołanych do pospolitego rusze­
nia 185,000 „wojaków14 według wiadomości Golasa 
wzięto do szeregów arffiji czynnej 100,000, resztę 
z^ś w liczbie 85,000 odesłano czasowo do domu. Po­
nieważ z owych 100,000 ludzi, otrzymało uwolnienie 
około 20,000 na zasadzie ulg płynących ze stosun­
ków rodzinnych, przeto takaż liczba powołuje się 
obecnie z pomiędzy odesłanych do domu. O nowym 
uzupełniającym zacisgu wojaków, według tego dzień- I 
nika, nie ma mowy.

— Telegrafują z Charkowa, że jarmark tamtej­
szy, tak nazwany „pokrowski/ rozpoczęty onegdaj, 
10 go, toczy się bardzo leniwo.

— Mieszkańcy Odessy cieszą się nadzieją, iż ceny 
drzewa zniżone będą, z powodu zaprowadzenia re­
gularnego dowozu takowego koleją żelazną. I tak: 
w upłynionym tygodniu dostawiono drzewa 14 wa­
gonów; z Chersonii również przychodzi ono statka­
mi. Organizowane w Odessie towarzystwo opieki 
nad ubogimi, ma zamiar zakupić 20 000 pudów wę­
gla kamiennego d!a rozdania biednym w miejsce 
drzewa.

Sg W tych dniach w Londynie, dr mcd. William 
Alien Sturdge, zaślubił pannę Emilję Bovell, zaszczyco­
ną stopniem doktora medycyny, przez fakultet le­
karski paryzki. Oboje państwo młodzi ordynują 
w tym samym szpitalu, dokąd tutejsi ish znajomi 
przesyłają im życzenia szczęścia i pomyślności na 
drodze wspólnej pracy dla dobra bliźnich.

2g Daia 6go b. m, w kościele św. Karola Boro- 
meusza odbyło się nabożeństwo ze stosowną przemo­
wą, na intencję jubilata 25 letniego najprzykła­
dniejszego pożycia małżeńskiego Franciszka i Natalji 
z Żyżniewskich, Kulikowskich. Obrzędu tego dopełnił 
JX. Kazański, w asystencji JJXX. Kaniewskiego 
i Niewiarowskiego, w obec licznie zebranych Człon­
ków rodziny, Krewnych i Przyjaciół, poszem zebra­
ni, wesoło przy sutera przyjęciu do godziny 6tej ra­
no zabawili się. Oby Bóg im pozwolił doczekać 
złotego wesela,"i byli nadal przykładem wzorowego 
pożycia małżeńskiego. —17517—

JW <5 Jfc JE? O < <E3»
f W poniedziałek, 22-go b. m. o godzinie SO-Sej rano, 

odbędzie się w kościele św. Krzyża żałobne Nabożeństwo za 
duszę ś. p. Julji z Michałowskich, wdowy po ś. p. Adolfie Hśs- 
mojowskim, zmarłej we wsi Słupia dnia 19 września, na 
które zaprasza się Przyjaciół i Znajomych. —17527—

-j- W dniu 22 października r. b. to jest w poniedziałek, ja­
ko w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Walentego Ssczepan- 
skiegc, w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej 
o godzinie ICMej z rana, odbędzie się za spokój jego duszy 
Wotywa żałobna, na którą, opłakująca tę ciężką stratę żona 
wi-az z córkami i zięciami, zaprasza. Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. 17479

W dniu 22 października w poniedziałek, jako w pierw­
szą smutną rocznicę zgonu ś. p. Walentego Ssć^epąńslcie- 
gOj o godzinie. 5.2-tej z rana, w kościele św. Antoniego przy 

f W poniedziałek to jest 22-go października, jako w dniu 
imienin ś. p. Korduli z Brochockich Rsseszotarsklej, w ko­
ściele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, o go­
dzinie 10-tej rano, odbędzie się żałobna Wotywa, na którą 
pozostało dzieci i wnuki Krewnych i Przyjaciół zapraszają.

f Dnia 22 b. ni. w poniedziałek o godzinie 11-tej z rana, 
na Powązkach, odprawione zostanie Nabożeństwo i poświęce­
nie grobu ś. p. Feliksa Smoleńskiego, na które ciotka 
zmarłego zaprasza Rodzinę i Przyjaciół. —17557—
ł W dniu 23 b. m. o godzinie 9-tej z rana, w kościele 

św. Jana w kaplicy literackiej, odprawioną będzie Wotywa 
żałobna za duszę ś. p. Adama Zeltta, j;lko w czwartą ro­
cznicę śmierci, na które pozostała żona zaprasza Krewnych 
i dobrze Życzących. —17385—

j- W dniu 19 b. m. po krótkiej słabości zakończył życie 
ś. p. Józef Poraj Gołembowski, b. oficer b. wojsk polskich, 
przeżywszy lat 74. Pozostałe dzieci i wnuki, zapraszają Kra* 
Wnyeh, Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła św. Krzyża w niedzielę to jest dnia 21 b. m. o g0. 
dżinie 4 tej po południu na cmentarz powązkowski odbyć 
się mające, oraz na żałobne Nabożeństwo w tymże kościele 
w dniu 23 b. m. we wtorek o godzinie JO-tej rano. 17519 
f Ś p. Wszesław Jezierski, syn radcy stanu Feliksa 

Jezierskiego, b. inspektora gimnazjum V-go i Konstantyny 
z Górskich małżonków Jezierskich, w wieku lat 20, po cięż­
kiej chorobie, opatrzony ŚS. Sakramentami w dniu 19ym pa­
ździernika 1877 roku, zakończył życie. Pogrążeni w smutku 
rodzice, zapraszają Przyjaciół, Kolegów i Znajomych na żało­
bne Nabożeństwo w dniu 22 b. m. to jest w poniedziałek,’o 
godzinie 10 i pól z rana, w kościele Wszystkich ŚŚ. na 
Grzybowie odbyć się mające, oraz na wyprowadzenie zwłok 
tegoż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 4-tej po południu, 
na cmentarz powązkowski. —17548—

j- Ś. p. Wilhelm Breite, kupiec, po długiej i ciężkiej cho­
robie, przeniósł się do wieczności w dniu 18 b. m. Wypro­
wadzenie zwłok nastąpi w dniu 21 b. m. to jest w niedzielę, 
o godziaie 3-ej po południu z kaplicy ewangelicko-augsbur­
skiej przy ulicy Mylnej na cmentarz tegoż wyznania.. 17564

TELEGRAMY URZĘDOWE.
Petersburg 19-go. — Telegram urzędowy z Górne­

go Studenia dnia 18-go października: „Pod Plewną 
nosze roboty posuwają się naprzód. Baterje z rzad­
ka tylko strzelają, ale za to skoncentrowanemu sal­
wami do wskazanych punktów jednocześnie. Skon­
centrowany ogień widocznie oddziaływa silnie na 
nieprzyjaciela.14

Przegląd polityczny.
Bitwa pod Karsem ożywiła wreszcie prasę zagra­

niczna, która z nowego materjału korzysta w naj­
obszerniej szem znaczeniu zajmując się dotąd jedynie 
szczegółami faktu-

Główne siły turków w Azji zostały na teraz spa­
raliżowane i jak się zdaje kampanja tegoroczna do­
szła do momentu przesilenia.

Powodzenie armji J. C. W. W. Ks. Michała, było 
skutkiem liczebnej przewagi, którą umiano we wła­
ściwym czasie przygotować i użyć. ó'cM. Stg. pisze: 
„Armja czynna Mukhtara baszy liczyła wraz z za­
łogą Karsu 70 bataljonów piechoty, czyli 35000 lu­
dzika tylko około 50 armat polowych.

Przeciw niemu zaś stało jeszcze w początku wrze­
śnia wiecej niż 60 batalionów i około 120 armat. 
Ściągnięte posiłki linjowych pułków i armji regu­
larnej z Kaukazu, powiększyły korpus jenerała Lo- 
rys Melikowa do 70000, co razem wystarczało do 
zajęcia frontu Mukhtarowi i wysłania silnego od- 
oddziału na oskrzydlenie tegoż14.

O ilości wziętych jeńców i zdobyczy, wiemy do­
tychczas tylko z prywatnych wiadomości. Korespon­
dent tyfliski do Pressy podaje mniej więcej podobne 
szczegóły, co zacytowana powyżej Schl. Ztg. . We­
dług niego: „rozporządzał Mukhtar siłą 60 uformo­
wanych bataljonów, 80 armat i 6000 jeźdźców. Ogól­
ne straty turków w rannych, zabitych i wziętych do 
niewoli, wynosić maja około 16000 ludzi11.

J C. W. W. Ks. Michał dowodził w tej bitwie oso­
biście.

Domyślają się, źe zdobycz wojenna musiała być 
znaczną, szczególniej w zapasach żywności, drzewa 
opałowego, (artykułu nader rzadkiego wokolicy bez­
leśnej), i innych obozowych zabytków,gdyżMukhtar 
chcąc być zupełnie niezawisłym od Karsu, pozakła­
dał magazyny na swojej linji obronnej, i to może 
tłonjaczy w częśoi czego py - • 13 tym b. m. 
jeszcze nic starał sic przedostać do Kar-u, nie mo­
gąc tak rychło ściągną0 nagromadzonych zapasów. 
Obecnie na teatrze woiny pozostało w-vctkiego ra. 
zem iidyfów i miistehafizó.w jakie 30000, z których 
30 batalionów posiada Ismail Rnzdi pasza nad Ar--- 
ksesem 20 st n w Batura, a drogich 20 tworzy kor­
pus rezerwowy pod Erzerum.

Iipssjanie zaś rozporządzają jeszcze korpusem na 
prawem skrzydle pod Bitumem, załogą ardabańską, 
głównym korpusem jen. Lorys-Melikowa leżącym

ulicy Senatorskiej, odbędzie się 
re pozostała wdowa z córkami, 
jouiyeh.

żałobne Nabożeństwo na któ- 
zaprasza Przyjaciół i Zna- 

—17556—
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‘prawie 70 000 pod Karscm i 24 batalionami pod do­
wództwem Tcrgukasowa. Jeżeli te daty okażą się 
praWfUlWe to stosunek sił nadto nierówny, aby z nie­
go wnioskować dobrze o przyszłej sytuacji turków 
w Małej Azji bez użycia jakich nadzwyczajnych 
środków.

Presse donosi z Poradimu, iż Najjaśniejszy Cesarz 
Aleksander uwiadomił telegrafem cesarza Wilhelma 
o zwycięstwie pod Alaszdaglem, na co tenże prze­
słał natychmiast swą gratulację, z czego ten sam 
dziennik wnioskuje o przychylnym stosunku obu 
monarchów.

O rokowaniach pokojowych pogłoski jeszcze są 
przedwczesne, zwłaszcza teraz kiedy znowu akcję 
pod Pl&wną rozpoczęto.

Wprawdzie oprócz wzmianki o rozpoczęciu bom­
bardowania nic przyniosły telegramy żadnej wa- 
Snięjszcj wskazówki co do przyszłych operacyj, mi­
nio to uważać można kroki zaczepne jako hasło do 
wznowienia akcji.

Co do przyszłej serbsko-tureckiej kampanji nie 
ustają pojawiać się najsprzeczniejsze pogłoski. Pol. 
for, dowiaduje się znowu z Białogrodu, że Wielki 
Wezyr w rozmowie z p. Christiczem zganił uzbroje­
nia serbskie, na co otrzymał p. Christicz polecenie 
od swego rządu oświadczyć przy sposobności Wezy­
rowi, że zbrojenie się Serbji jest tylko skutkiem 
nagromadzenia sił tureckich na granicy księstwa 
i przedsięwziętemi fortyfikacjami.

Grazem polecono mu pozostać na swojem stano­
wisku, chybaby mu Porta sama pasporta wręczyła.

W Rzymie bawi grecki pułkownik Rallis, który 
zakupuje z polecenia rządu greckiego konie we 
Wło-zecb, jako bardziej od innych wytrwałe dla kii- i 
matn w Grecji.

Missja Rallisa dowodzi, że rząd ateński nie porzu­
cił przecież myśli zbrojenia się.

Golos nie mogąc zapomnieć o szeklerskiej awan­
turze, uderzył zecięcie przeciw Austrji. „Huk armat 
pod Piewcą, pisze on —zmusza nas wiele zapomnieć 
z p rzeszłości, ale kiedy raz ucichnie, zapomniane mo­
że s;ę tak u nas, jak i w Wiedniu obudzić w pamię­
ci. W tej wesołej stolicy zbyt wcześnie zapomniano 
słowa jen Paszkiewicza, który utrzymywał, że naj­
bliższa droga do Konstantynopola przez Wiedeń pro- 
wadzi.PaszkiewiczówwRossji nie zabraknie dzisiaj. ' 
JKossla nie potrzebuje pytać Austrji czy może wstą- ■ 
pić na ziemię serbską, — przeciwnie Austro-Węgry ; 
mogą jeszcze*znaleźć się w położeniu w którcm uprą- i 
szać będą Rossję o to, aby Serbja pozostała neu- I 
tralną i to w swoim własnym interesie. Może już dzi­
siaj nadeszła taka chwila dla Austrji, tylko jej orga- ■ 
na przychylne turkom przyznać się do tego nie ; 
chcą.“ * ;

Potrzebnie też Golos występuje z pogróżkami, któ- ■ 
rc tyłka rozdrażniać mogą całkiem nie w porę.

Wiadomości telegraficzne.
— Paryż 19-go.— Dzienniki republikańskie ener- I 

gicznie występują przeciwko gabinetowi Broglie- : 
Fourtou, iż nfe podaje się do dymisji.

— Tyjlis 19-go. — Izmaił pasza cofnął swe for- ; 
poczty z drogi karawanserajskiej, uchodząc przed 
ścigającym go jen. Tergukasowem.

— Petersburg 19 go. — Do Gslosu telegrafują . 
z Tryestu pod datą wczorajszą, źc Skupczyna bo­
śniacka, zgromadziwszy się w miasteczku Tyszko- 
waczu, ustanowiła rząd narodowy pod prezydencją 
rossjanina pana Włodzimierza Janina.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 20 go Października r. b.

Londyn 19 go. — Zatopiony burzą Obelisk „Igła ’ 
Kleopatry “ odnaleziony został o 90 mil na pół- , 
nocy.* i

Petersburg 19 go. — Depesza Gołosa z Igdyru 1 
z d. 17 donosi. Po ctrzymaniu wiadomości przez 
Ismaiła paszę o klęsce Muktara, zniósł on swój obóz 
i cofnął się na wyżyny Sona; zdajc się iż zamierza 
nasze terytorjum całkiem opuścić. Klęska Muktara 
wywołała między tarkami paniczny przestrach. i 
Pułkownik Pedina zabrał do niewoli we wsi Susga, ' 
pomiędzy Kagismarern i Rachiczowanem jednego • 
paszę który dowodził artylerją, dowódzeę bataljonu, , 
21 oficcróiY i 300 żołnierzy. .Słychać z gór huk dzia­
łowy.

Konstantynopol 19 go. — O bombardowaniu pod ' 
Sabiną donoszą urzędownie że oprócs 25 statków 
wojennych i 20 rte ździeży brała udział w bomhardo- j 
waniu baterja Kilijska ze strony lądu — 4 domy 
zrujnowano 48 budowli między któremi należące do j 
konsulatów i szpitale uszkodzone.

Wiedeń 19 go. — Według doniesienia Polit, Cbrr. 
z pod Plcwty, Rt ssjanie od wczoraj Plcwnę bom- i 
bardują bardzo gwałtownie. Rumunowie zbliżyli się 
do wielkiej reduty grywickiej o tyle, że już tylko 
o 20 metrów są od niej oddaleni. Podobno ta redu­

ta jest już opuszczoną przez turków. W ciągu osta­
tnich dni pięciu przybyło pod Plcwnę 10000 ludzi 
piechoty rossyjskiej.

Peszt 19 go. — Widzenie się hr. Audrassy z Cri- 
spim nastąpi niezawodnie. — W Rjeoe (Fiume), 
miano wykraść fabryce torpil Wbiteheada’a, plany 
i akta.

Paryż 19-go. — Chwilowo wszelkie transakcje 
zawieszone. Fourtou jest panem położenia, Broglie 
stara się, żeby wyborcy do rad jeneralnyeh wypa­
dły konserwatywnie i popiera Fourtou, który chce 
marszałkowi zatamować wszystkie drogi i zmusić 
senat do powtórnego rozwiązania izby.

Republikanie nadsyłają ciągle liczne protesty 
przeciw wyborczym manewrom urzędników. W li­
czbie 92 deputowanych, nowoobranyeh znajduje się 
43 monarchistów, 24 bonapartystów i 26 republika­
nów.

Bruksella 19 go. — Z Paryża donoszą do Indeb. 
Beige, że Mac-Mahon chce się podać do dymisji. 
W Elysće stracono głowę. Ministerja niszczą i usu­
wają dokumenty kompromitujące. Etoile Beige 
wspomina obiegającą w kołach dyplomatycznych po­
głoskę, że ks. Bismarck zamierza udzielić księciu 
Ilohenlohe przydłuższy urlop, gdyby Mac-Mahon nic 
poddał się woli narodu.

Konstantynopol 20 go. — Nad Dunajem i w Bał­
kanach niepogoda przeszkadza operacjom. Nad 
Łomem były małoznaezącze potyczki. Od Mukta­
ra paszy nie nadeszły tu żadne wiadomości, prawdo 
podobnie dotąd przebywa w Karsie.

Bukareszt 19go. —Najjaśniejszy Cesarz Rosayjski 
objawił otoczeniu swemu, iż nie zamierza wrócić do 
Petersburga tylko pozostanie przy armji, tak samo 
członkowie rodziny Cesarskiej pozostający przy 
armji.

Wiedeń 19go.— Telegram Proste z Tyflisu z da­
tą 18go października. Rosjanie idą na Kars. Park 
oblężniezy z Aleksaudropola tam posłany. Łazarew 
obsadził Aładżadak, ścigał i rozbił oddziały tureckie 
prawego skrzydła, na południe posłał kofumnę przez 
Hadzihabt na trakt do Karsu Erzerum. Skoncentro­
wany korpus nadreński otrzymał polecenie wyru­
szenia naprzód wraz z garnizonem Ardahanu.

Wiedeń 19go. — Do N. 1F. Tagbl. donoszą z Szu­
rali 17 b. m.: „Onegdaj tureckie oddziały kawale­
rii wyszły z Kadikiój za rzekę Łom ku Jowan-Czi- 
flikowi, zajętemu przez słabe siły nieprzyjacielskie. 
Te ostatnio wyszły zaraz na sąsiednie wzgórza le­
wego brzegu, gdzie się znajdowała i artylerja, 
i ostrzeliwały ztamtąd turków. Wczoraj spostrzeżo­
no na zachód od Krasny gęste msssy piechoty ros- 
syjskiej. Z przedniemi jej strażami stoczył utarczkę 
Fuad pasza na lewym brzegu Łosiu. Rezultatem 
tych obu rekonesaansów, z których pierwszym oso­
biście Sulejman pasza kierował, było to, że przeko­
nano się o złym jeszcze wszędzie stanie dróg, niepo­
dobnych do przebycia dla wszystkich trzech gatun­
ków broni. Grunt jest tak głęboko wilgocią przeję­
ty, że artyleria i „train“ nigdzie nie mogą ruchu od- 
bywać“. Z Plewny wiadomości dobre. Szcfhet pasza 
utrzymuje komunikację z Orhanją. Ma on być mia­
nowany wodzem 40 tysięcznej armji, która ze stro­
ny Sofii działać będzie przeciw Serbji. Kolej żela­
zna z Bender do Galaczu będzie 8 listopada otwartą.

Z ADA N I E.

Pierwsze drugie, — trzeci czwarty miły mają
Cały roślina, — do potraw używają.'

(Znaczenie zeszłej Szarady Alagielona).

Dyrekcja dróg żelaznych warszawsko - wiedeń­
skiej i warszawsko-bydgoskiej.

Z dniem 1 (13) listopada r. b. w miejsce obowiązujących 
obecnie zasad dla zboża, przewożonego z drogi kursko-kijow­
skiej i kijowsko-brzeskicj do stacji Sosnowico i Granica, 
wprowadzone będą zasady bezpośredni do stacji Katowice, 
drogi górno-szlązkiej, zasady zaś obowiązujące w komunika­
cji z Warszawą, jako stacją tranzytową, znoszą się.

Również od wyżej oznaczonego dnia ulegną zmianie zasady 
taryfowe dla przewozu zboża z drogi kijowsko brzeskiej do 
innych staeyj drogi warszawsko-wiedeńskiej.

Egzemplarze odpowiedniej taryfy sprzedawane będą po wy­
drukowaniu, w kasach ekspedycyjnych staeyj związku Kijow­
sko-warszawskiego. —17447—1—1

— Dr medycyny «J. Peszke, powrócił do War­
szawy, Królewska, Nr 35a. Przvimuje od 4 do 6.

— 17537—1-3

— Dr 'ćadyslaw ~Kelkl(. ordynator pil­
niki chorób wenerycznych i skórnicb przy szpitalu 
św. Łazarza, Krakowskie Przedmieście Nr 10. Przyj­
muje chorych od 4 tej do 6 tej po południu.

— Dr JOG, mieszku przy ul cy Nowe
Miasto, Nr 5, mieszkania 14, prayjmu]c chorych <j4 
3 cicj do 6 tej po południu, • ’ —17276- 2—6

— Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko-Nadwi­
ślańskiej.—Podaje niniejszem do wiadomości publi­
cznej, że na zasadzie § 184 Przepisów, materjały 
paluc, eksplodujące, jak również ulegające samoza- 
tleniu i tym podobne, zaliczone do kategorji niebez­
piecznych, dostarczane do przewozu w ilościach 
mniejszych od 400 pudów, przyj mowanemi będą na 
stacjach Drogi Nadwiślańskie,' do przewozu w kie ­
runku Mławy—tylko we wtorki, dla przewozu zaś 
w kierunku Kowla—tylko w środy.

Co się zaś tyczy transportów w ilościach wię­
kszych od 400 pudów, to takowe przyjmują się do 
przewom codziennie. ________ —17538—1—9

— Z powodu ukończenia nauki Kroju f*hi“ 
Itiien przez cztery uczennice w Zakładzie Rękodziel­
niczym dla kobiet (Plac Zielony Nr 10), otworzyły 
sie wakansc, na które można zapisywać się codzicn.

2-3 -16453-
ałEMŁgirmrrWtTiahi — gnu............. ...  m——www——wwr

— B. Assesor Sądów Policji Poprawczej w Kal- 
warji i Sandomierzu, obecnie adwokat przysięgły 
w Warszawie «Saii KufitskowsMt przyjmuje 
popieranie spraw we wszystkicli Sądach Okręgu 
Izby Sądowej Warszawskiej. Kancelarja przy ulicy 
Długiej pod Nrem 28 obok hotelu Drezdeńskiego 
otwarta rano od 9 tej do 11-tej i po południu od 3-sj 
do 7 ej. _1647O—3—3

"111 —r I ff f jaWBWTWińa«WBl„rfflMITWUWfMMIII !■ ew—tw

— Klochowics:, Adwoka przysięgły, po­
wrócił do Warszawy. Mieszka, jak dawniej, Le­
szno, Nr 2.  —17006—3—3

— Wyroby tabaczanc z fabryki Jl. Popom et 
€omp. w Odessie, słynne ze swej dobroci, od 
wielu już lat w calem niemal Cesarstwie, a u nas od 
niedawnego dopiero czasu wprowadzone, już zdołały 
zjednać sobie zupełne uznanie konsumentów i ama­
torów, odzywających się głośno o wysokich zaletach 
tychże.

Otóż fabryka powyższa przygotowawszy wielkie 
zapasy tytuniu tureckiego, jeszcze przed podwyższe­
niem cła, jest w możności sprzedawać tytuń zwany 
„Konstantynopolski," oraz papierosy zalecające się 
smakiem, mocą i przepysznym aromatem, po cenach 
jak dawniej nizkich, w przekonaniu, że jednorazowe 
spróbowanie wyrobów jej zachęci najwybredniej­
szego nawet palacza,do stałego już używania tychże 
wyrobów, których wyłączną sprzedaż powierzyła 
M Kaczorowskiemu na placu Teatralnym róg Wie­
rzbowej Nr 3, naprzeciwko filarów teatralnych.

4-6-15786—

— Cygara prawdziwe Ifawańskie, 
sprowadzone jeszcze przy niskim kursie walu­
ty zagranicznej, w cenie rs. 10, 12, 14, 15 za 100 
sztuk, oraz cygara obsenie sprowadzone, Hawań- 
skie i Hamburskie, w różnych cenach, i pakietosy 
Guatemala, poleca Skład wszelkich wyrobów taba- 
czuycb Kalinowskiego i Przepiórkow- 
skiego w hotelu Europejskim. —17300-2—3

— Rękawiczr i, Krawaty, Bieliznę, Galanterję, Parfu- 
merję, Parasole i Sukienki dziecinne poleca świeżo otwo­
rzony Magazyn Pil Krakowskie Przedmieście, 
Nr 5, pałac JW cb hr. Krasińskich. Ceny umiarko­
wane. ____________—17418—2 — 6

Istniejąca od roku S872
PIPO WSZĄ. KPCZNLtCA

dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (Dom 
Towarz. Lekars.) Przyjmują w niej następujący Lekarze: 
Od g. 10—11 Mayzel W? Asystent fizjologji przy Uniw.

Choroby wewnętrzne. Codziennie, (w soboty od g 11—12).
O g. 11—12 " Adam Bauerertz, leczenie elektryczno­

ścią (Elektroterapia). Codziennie.
Od g. ll>/2—12!/2 Kosmowski W. Chor, wewnętrzne 

(specjalnie wieku dziecięcego). Codziennie, (w soboty od 
12—1).

Ol g. 12—1 Stankiewicz Henryk. Choroby weneryczne 
i skórne. Codziennie.

Od g. 1—2 Thieme A. Chor, właściwe kobietom. Godzien.
Od g. 2—3 Orłowski. Choroby chirurgiczne, specjalnie 

orjanów moczopłeiowych. W poniedziałki, -środy i soboty.
O i g. 2—3 Dobrski K. Choroby wewnętrzne, (specjalnie 

płuc i krtani; Laryngoskopia). Codziennie.
Od g 2* 1,'2—3'/, Benni K. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątka 

Jems,'’■Choroby uszu. W poniedziałki i piątki.
Od g. 2*/2—3*/2 Belko Teofil. Choroby weneryczne i skór­

ne. We wtorki, czwartki i niedziele.
Od g. 3—4 Brzeziński J. Chor, wewnątrz. Specj, ner­

wowe, Leczenie elektryez. Codziennie z wyjątkiem niedziel
i świąf.Od g. 3—4 Taiko J. Okulista Okręgu Warsz. Cfornl.y 
oczu. We wtorki, czwartki i soboty, .w niedziele od 10—llj.

Od g. 3*/2—4'/2 Gutwcin J. Clioroby chirurgiczne i zębów, 
llodzieunie-z wyjątkiem iiie.dziel.

O.i g. 41/.,—5*/; Ciunkiewicz 3. Choroby szczęk i zetów. 
C<>((’iennie z wyjątkiem niedż el i świąt.

0(1 g. 5—f» Perkowski S. Chonby Wv.i;eryczne.i skór­
ne kobiet i dzieci, w poniedziałki, środy i piątki. (W nie­
dziele od t’r-lO)-

Od g- i1!)'—°’ z’ w pou'udzialkt i środy przyjmują się za­
mówienia ntj, apparaty dentystyczne (zęby sztuczno).

—lt)48u—11-0



ZARZĄD
Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej.

n
n

» 
n

wieczorem.

wieczorem.

Podaje do wiadomości publicznej, że od dnia 20 paździer­
nika (1 listopada) r. b., rozkiad biegu pociągów na tejże 
drodze na czas zimowy, zmienionym zostaje ‘w sposób na­
stępujący:
I. Pociąg kurjerski z powozami klasy I i II-giej, 
oraz z powozami ki. iil-ciej dla osób jądącycli 
w bezpośredniej komunikacji na Drogi Żelazne: 

Moskiewsko-Brzeską i Kijowsko-Brzeską.
3 m. 45 po południu

Wychodzi z Brześcia
Biały 
Łukowa 
Siedlec 
Nowo-Mińska

a) Wychodzi z Warszawy (Pragi) 
Nowo-Mińska 
Siedlce 
Łukowa 
Biały

Przybywa do Brześcia

n
» n

Przybywa do Warszawy (Pragi) o g.
Godziny oznaczone sa podług południka warszawskiego. 

-17406-2—3

a) Wychodzi z Warszawy (Pragi) o g.
n

Przybywa
b) W kierunku odwrotnym. 

Wychodzi
99

r>
„ ., .,r

Przybywa do Warszawy (Pragi) o g. 1 m. 35 po południu
II. Pociąg Pocztowy z powozami klasy

I, II i III-ciej.
o g. 11 m. 23 przed połu.

T)
y>

37 po południu
18
23
58
13

b) W kierunkn odwrotnym.
o g. 11 m. 40 przed połu. 

1 „ 8 po południu 
3 „ 3 
3 „ 58
5 „ 43
6 m. 48

12 „
2 „
3 „ 
i” 
o »

Nowo-Mińska i n 43 n
Siedlec 6 T) 5 n
Łukowa 6 T) 59 T)
Biały V) 8 r> 18 n
do Brześcia n 9 n 23 wieczorem.

rano
■»

z Brześcia o g. 8 m. —
Biały „ 9 „ 8
Łukowa n 10 „ 36
Siedlec , U „ 19
Nowo-Mińska n 12 „ 40

— W październiku rozpooznie się kura Buch- 
halter ji w „Zakładzie Rękodzielniczym dla ko- 
hietu (Plac Zielony Nr 10), na który mogą zapisy- 
wać się Panie codziennie.4—6—16328

— Choroby sekretne u męzczyzn i kobiet 
leczy radykalnie lekarz od 30 przeszło lat praktyku­
jący. — Ulica Chmielna Nr 18. — J. Baaieński.

2-3 —16776—
—17191—2—6

— Dr lAlbowski, Nowy-Świat, Nr 52, przyj ■ 
muje od godziny 4—6, z wyjątkiem niedziel i świąt. 

-17455-1—3
 

— Hurtowy skład herbaty karawano­
wej H, HHusśkata przy ulicy Senatorskiej Nr 
16, poleca wyborowe gatunki herbaty z najśwież­
szych zbiorów. —16488—9—12

 
— Juljan Billing, Studniarz, przeniósł 

mieszkanie swoje na ulicę Dobrą, Nr 1. —16903—3 
 

— Skład Herbaty firmy •/. A. Goriu- 
now, przeniesiony został do Kantoru S. Malhomme 
et C., ulica Wierzbowa, Hotel Angielski, 1 sze pię­
tro. Kantor otwarty od 8 do l szej i od 2 do 7-ei.

-17150-2-3

— W składach Herbaty Krupeckich. przyj­
mują zamówienia na wyborowe gatunki Węgli 
szlązkich po kop. 95, 90, 85, 80 za korzec z do­
stawą; na wagony węgli grubych najlepszych po 
kop. 84 korzec zdostawą. —17343—2—6

 
— Ferdynand Horoszewicz, Obrońca 

przy Sądach Pokoju, przeniósł kancelarię na ulicę 
Bielańską pod Nr 14 nowy. —17433—2—3

— W ambulatorium Szpitala św. ROCHA, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, udzielaną jest codzien­
nie bezpłatnie porada lekarska chorym, a mianowicie:

Z chorobami wewnętrznemi, od godziny 9 do 1O ra­
no, przez dra Obrębskiego;

Z chorobami zewnętrznemi, od godziny 10 do 11 rano 
przez dra Stankiewicza.

 

Kurs giełdy warszawskiej.—Dnia 22-go października 1877 roku.

Weksle.

Berlin & vista z krótkim terminem
Londyn 3 mieś. „ ,
Paryż 8 dni „
Wiedeń 8 dni  

(2 dni) 300 marek............
za 1 i. st...........................
za 300 fr............................
za 150 fi...........................

152.10—32%-40—47 >/,—55
10.31-32—33-33%

124 20

Dopełnione tranzakcje.
Z końcem giełdy

| żądano płacono
1152.70
I 10.35
1124.35 _ .
131.10

Wartość kuponów od listów zastawnych 133% nowych 166% zastawnych m. Warszawy ser. I i II29% m. Łodzi 237,/2 
Listów likwidacyjnych 156% obligów skarbowych 25’/5 pożyczki prem. I-ej emisji 137’/2 H-ej emisji 54%

Monety. Półimperjały rs. 8.62 — 8.59 sztuki dwudziestofrankowe rs. 8 k. 42 .— marki niemiekie rs. 51 kop — 
pruskie bilety bankowe rs.—kop. — bankowe guldeny austriackie rs. — kop. —.

Papiery publiczne. Depełnione 
tranzakcje

Z końcem giełdy Akcje i ObMgacje. Dopełń, 
tranzakc.

Z kóńcem giełdy
żądano płacono żądano | płacono

Obligi skarbowe rs. 100.. — —. —. Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel.
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II — 98.50 za rs. 120........................—. 223.
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 97.70.66% 97.85 97:55 Akc.dr. żel. W.-W. za rs. 100 —. 82.50 _ e

n r> r> r nia^e 97.70.66% 97.85 97.55 Akc. dr. żel. War.-B.rs.100 82.50 _ ,
Listy zast. m. War. ser ji I 92. 92.15 91.85 Akc. dr. żel. War.-Terespol.

Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej
—. —. 130.

d n r ri II 92 80.75 91.90 91.60 —. —. 114.
—. 91.25 Akc. Banku Hand, w War. —. _ e 250.

Listy z. m. Łodzi serji I i II - . —. Akc. Banku Dysk, w War. —, _ 242.
4% Listy likwidacyjne duże 85.15 85 30 85. Akc. Banku Handl, w Łodzi —. _ e 220.

» b małe —. —. —. Akc. W. Tow. ub. od ognia —,
Bil. BankuCes. ser. I. II i III 94.75 —. Akc. War. Tow. fabr. cukru _ e __ 500.
Ros.Poż.Premjowa zr.1864 — 212 —. Akc. T.fabr. cukru Józefów _ , 225. —,

,, „ z r. 1866 — 207 —. Akc. Dobrzel T. fabr. cukru _ , —.
5% Listy zastaw.rossyjskie — Ake. T. Lilpop Rau i Loew. ------a

TEATR WIELKI

Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­
szawą st. 1 cali 5.

Dziś: Intryga i Miłość.—Jutro. Halka.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Dziś: Świeczka zgasła.—Z Życia ar­
tysty.— 3 jakim się wdajesz, takim 
się stajesz.

jutro. Wielki człowiek do małych 
interesów.  

' WmffiT Rzeczny Yacht-Hub 
We Wtorek dnia 23-go b. m. o godzinie 

8-mej zebranie członków. Program: Baloto- 
wanie, Ślizgawka i Stacja Ratunkowa.

2-2 _ — 17550 —
Towarzystwo Artystów Źa- 

IgjjKęw granicznych w Nowym Teatrze 
Eldorado, daje przedstawienia codziennie 
z nowym programem. 6 — 0 — 17270 —

Henryk Haiidelsinanu, Adwokat, 
przeniósł swoję Kaneelarję na ulicę Ś-to Jer- 
fik<j Nr domu 16. —17420—3—6

Subiekt Handlowy 
z dobremi rekomendacjami, posiada język pol­
ski, ruski i niemiecki, poszukuje miejsca, Pa­
nowie kupcy raczą swe adressa zostawić przy 
ulicy Ś-to-Jańskej Nr 21, w mieszkaniu Pani 
Maciejowskich 2—3 17541 —

Po^wkuje się kupna

D Ó M U
w środkowy u punkcie miasta, _Rre“ni,*J ceny, 
od 35 do a.j,000 rubli — tudzież po..’’ze .IJ11 
jest Lokal na drukarnię podobnież w sk?' 
dku miasta, który może być z budowli go­
spodarskich, jak są wozownie urządzony. 0- 
soby interesowane raczą adresy złoży w kan­
torze. C. A. Moes, ulica Długa Nr 557 (32 
nowy), od godziny 9 rano do 6 po południu.

3-3 - 17516 - 
Potrzebny jest kapitał

OD 300 DO 500 rubli 
do przedsiębierstwa rozwiniętego, 
dający takowy oprócz możliwej gwarancji 
otrzyma stałe wynagrodzenie miesięcznie jako 
zysk od kapitału, albo może należyć w pier- 
wszem razie do 4 części czystego zysku, w dru­
gim do 3 części bez żadnej pracy ze swojej 
strony, nadto może mieć mieszkanie wspólne 
jeżeli jest osobą pojedyńezą. Oferty uprasza 
gię składać w Redakcji pod lit K. L

2—3 — 17553 —

Obywatelka przybyła z prowincji poszukuje

NAUCZYCIELKI
(na wyjazd), któraby ukończyła Instytut mu­
zyczny.—Wiadomość od 9 do 11 z rana w Ho­
telu Saskim Nr 67. 1—1 —17610 —

O SO B A
: młoda, która już zarządzała magazynem, zna-
• jąca kompletnie krój i krawiecezyznę, poszu-
, kuje odpowiedniego miejsca w Warszawie. 
, Bliższa wiadomość ulica Twarda Nr 15, stróż 
j wskaże. —17554—8—3

Dnia 20 Października 
otwiera się w Hotelu Litewskim po gruntownem 

odnowieniu i gustownem urządzeniu 

! BESTURKJl
• na miejscu poprzednio tamże istniejącej. Oezem 
' gospodarz oznajmiając poleca się względom

Szanownej Publiczności.
2—3 — 17551 —

ulic* hSai-HEałlsowsfca Kr 4Ł
30—0 *949 —

LOKOMOBILE
i stojące

Machiny parowe z kotłami, 
jak również 

Tokarnie^ ik06ei. 
Wiertamie ręczne i parowe 

Heblaruiu ii.
oraz

„faszyuy Pomocnicze
sa zawsze hs

EL SOMYA

<

i
i

I

I

wtfgjh Jest do sprzedania
-JSJJ Garnitur Mebli, 
Ą SSSłffil używany, urzędowej rob >ty, Szes- 

ląg i Sofa, ulica Królewska, Ńr 19 u Tapi­
cera. 1—6 — 17566 —

Kelaatne.
Odchodzą z Warszawy.

Wars at.-Wiedeńska:
W
n

Warw.-Bydgoska:
»

Waraz.-Terespole.:
»

Warsz.-Patersbur.:

Nadwiśl. Do Mławy

„ Do Kowla

»

n
99
r>
»

n
n
V>

99
99

11
6

10
2
6
5
4
9
8

10
11

4
8
3
11

Przychodzą do Warszawy.
m. 10 z ran* kuriera., 2 klasy  
„ — „ osobowy, 4 klasy
„ — wieczór osobowy do Piotrkowa. 
„ — „ » 3 Masy
„ 35 po poł. kurjers., 2 klasy........ .*
„ 15 s rana osobowy, 4 klasy  
„ — wieczór osobowy do Włocławka 
„ 28 po południu kurjers., 3 klasy.. 
„ 50 rano pocztowy, 3 klasy  
„ 13 wieczór oBob.-towar. 2 i 3 kl.. 
„ 13 rano  
„ 8 wieczór  
„ 13 po południu pocztowy  
„ 28 rano towarowo osobowy  
„ 38 po południu pocztowy  
„ 3 wieczorem towarowo-osobowy..

g. 8 m. 35 wieczór. 
» 6 „ 10 „
» 9 „ — z rana..
„ 7 „ 45 rano.
» n 45 po pojfad. 
» 10 „ 10 wieczór.
» 9 „ 50 rano.
» 1 „ 3 po połud.
n 8 n 8 wieczór,
n 6 „ — rano.
n 3 n 53 rano.
n 7 „ 33 po r.ońd.
» 1 „ 18 po połud.
» 9 „ 4 wieczór. 
„ 1 „ 56 po połud.
» o „ 33 rano.

| Falrjla i Masazja luster i ram
J. Baumgarten

przy ulicy Orlej Nr 7.
H Poleca się asortymentom luster w ra- 
6’1 mach rzeźbionych gładkich orzechowych, 
® maehoniowych Trema petersburskie, lu- 
w stra owalne, Konsole pod lustra złoco- 
H ne, ramy do luster i do obrazów rozma- 
sM itego fasonu, a to podług najnowszego 
U rysunku. Gzymsy złocone do firanek rs. 
h! 1 kop. 50 i rs. 1 kop. 20, orzech ma- 
Ł! choń kop. 90 i 60;—przyjmuje się wszel 
85 kie obstalunki, stare ramy do pozłoee- 
n nia, »brązy do oprawy, a ceny bardzo 

tanie, kilka luster używanych, l-n« du-
S że 4 łokcie długości, konsola złocona 
S i lustro owalne bardzo tanio.
S 1-3 - 17589 -

Z powodu wyjazdu w interesie familijnym 
jest do sprzedania 

Sklep Wiktuałów 
za przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy 
Miodowej, Nr 4 nowy, 2 3 — 17561 —

Dnia 5 (17) b. m. w Środę, zginął

PIES CZARNY, 
pod szyją biały, zwany wodołazem, z obrożą 
niebieską, ze znakiem opłaconego podatku. 
Kto by wiedział o takin psie, raczy dać znać 
lub też odprowadzić go d > Pałacu zwanym 
Blanka na Placu Teatralnym do Pana Gan- 
szyn za nagrodą, nieprawy posiadacz do od­
powiedzialności pociągnięty będzie. -17476—

Od 1-go Listopada “

Wakuje miejsce 
dla Osoby kompletnie uzdolnionej w Kroiu 
Krawieezyzny. Wiadomość w Głównym Skła­
dzie Bielizny Murycego Reichel, ulica Wierz­
bowa, Gmach Teatralny. 2—3—17546

Przy Placu Ś go Aleksandra pod Nr 8 
mieszkania Nr 2, jest do odstąpienia zaraz 
e Ł O K A Ł 
frontowy na 1-szem piętrze, składający tip 
z 8 nokoi. kuchni, sol inurn.nJa i r‘jvmicy JO 

dem i sienią, 
który z kom- 

t m wici;*pi/ivriyni być mo-
sprzedaży z wolnej ręki

111 ■ f^EBLE i sprzęty jak również 
bielizna i garderoba. Bliższa wiadomość u 
stróża. 1—3  17612 —

den z pokoi z oddzielnym WTc’flo 
możę służyć za pokój k%’^alerski, 
pletnem n meblo

Nagrody rs. 50.
W dniu 2v b. m. w sobotę wieczorem przy 

wyjściu z kościoła św. Aleksandra na ulicę 
Bracką, zgubiony zostat pugilares, w którym 
było gotówką rs. 22, oraz 4 kwity po rs. 200, 
kwit na rs. 5,000, kwit na rs. 1,510 i kwit na 
rs. 1110. Upraszam łaskawego znalazcę 
o zwrot tychże kwitów na róg Nowogrodzkiej 
Nr 1 n,°'wy> do właściciela domu, gdzie 
do gotówki będącej w pugilaresie dodaną bę- 
dzie nagroda rs. trzydzieści. —17630—1—j

Pies Wyżeł,
czarny, piersi białe, nogi i konifee ogona bia­
łe, z obrożą, na której jest napis (A. Swen­
son w Warszawie), nrzybłąkał się do stróża 
domu, ulica Niecała Nr 4 nowy. Za wyna­
grodzeniem odebrać go można.

2—2 - 17565 —



W zeszłą Środę przechodząc z Krakowskie- 
go-Przedmieścia Saskim placem na Bielańską, 
zgubiono

złote Binokle 
(lorynetkę). Łaskawy znalazca raczy oddać 
do fabryki guzików wprost Hotelu Lipskiego 
za nagrodą —17565—1—1

Bank Polski,
podaje do publicznej wiadomości, że poeząw- 
e:y od dnia 7 (19) Października r. b. od go 
dżiny 10 rano do 2 po południu w gmachu 
Banku Polskiego, pfzy ulicy Elektoralnej pod 
Nr 743a (2 nowy), odbywać się będzie wy­
przedaż przez licytację win starych 
węgierskich i innych, a zarazem i 
Miodów po zniżonych cenach, według 
specyfikacji, która może być przejrzana 
w Kaneellarji Banku Polskiego, a w dniach 
sprzedaży na miejscu.

O dniu zamknięcia wyprzedaży, w czasie 
właściwym podane będą ogłoszenia.

Kupujący winien uiścić natychmiast cały 
postąpiony szacunek i zabrać kupione przez 

Się wino.
Prezes Banku (podpisano)

F. Baumgarten,
Naczelnik Kaneellarji (podpisano)

A. Rajzacner.
3—3 — 17103 —

Komitet Resursy Kupieckiej 
zawiadamia, że dnia 24 b. m. i roku, o go­
dzinie 8 wieczorem, dany będzie Koncert dla 
Członków Resursy i ich rodzin, oraz dla osób 
przez nich wprowadzonych, w którym przyj- 
mą udział: P. Julja Trzeszezkowska śpiewa­
czka,—PP. Józef Wieniawski, Arwed Poorten 
i Singer.—Bilety dla Członków i ich rodzin 
po kop. 75, a dla wprowadzonych osób po 
rs. 1 kop. 50, sprzedawane będą w Kancella- 
rji Resursy Kupieckiej w dniach: 22 i 23, od 
godziny 9 rano do 1 żpołudnia i od 3 popo­
łudniu do 8 wieczorem,—dnia zaś 24, od go­
dziny 10 rano bez przerwy, aż do rozpoczęcia 

'oncertu. —17342—3—3
XXXXXXKXXXXXXXXXXXXXX 

A R K A D J A | 
Królewska Nr 37.

Mam honor zawiadomić Szanowną fi 
Publiczność, iż znany mój Zakład Re- fi 
stauracyjny, przeniosłem z ogrodu do fi 
świeżo z komfortem urządzonego lo- fi 
kału zimowego, przy "którym znaj- fi 
dująsię dla wygody Szan. Publiczności fi 
Sabineciki z oddzielnym wcho- 

em.
Śniadania, Obiady i Kolacje,

— po cenach umiarkowanych.—Wina i na- 
fi poje ze składu Stefana Dobry cza i S-ki; 
S Piwo z browaru Kijoka; Wódki ze 
fi składu Tschoepego. 
fi Wieczorem uprzyjemniać będzie Szan. 
S Publiczności duet, złożony z fortepianu 
fi i skrzypiec.

Feliks Nowolecki.
. —17324—3-3

XKXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
NA PRADZE.
Ulica Ząbków ska Nr 218, 

Nowo-otwierający się Skład: 
'Węgla Kamiennego. 
Koksu.
Wapna Kozieglowskiego. 
Cementu.
Cegły i (wlinki ogniotrwałej 

z Hrabstwa Tenczyńskiego.
Tektury smołowcowej.
Smoły kamiennej, — dopełniać 

będzie sprzedaży cząstkowej 
z odstawą.
Ceny Warszawskie.

—17323—3—3
QOOOOOOOQOOOOO0OOOOOO

8 0
• 3Saę?I2.5'n Mebli J. Tarnowskiego © 

O i Spółki, przy ulicy Nowy-Świat Nr 38 © 
O jną honer zawiadomić Szanowną Pu- O 
© blieznośe, ze wdniu 6 Paźoziernika ro- © ’ 
O ku bieżącego otworzył filję składu © I 
O przy ulicy Królewskiej Nr 23, gdzie e- 0 j 
8gzystowało Tivoli, Składzie tym O ‘ 

zaopatrzonym w wielki wybór mebli— © 1 
Cś sprzedaż odbywać się będzie, tak jak © ' 
O i w Składzie Głównym, po canach' u- © i 
O miarkowanych. 9—15 — 16442 — © 1oooocooooOGoaaooooog©

Elki -Amerykańskie, nowe, z pokryciem, za 
rs. 450. Tamże Ser śmietankowy po 20 ■ 
i 18 kop. funt, Jabłka jesienne i zimowe ; 
na kopy, w Magazynie Nasion, Nowy-Świat ,
Nr 17, wprost ulicy Smolnej. -17571—1—6

kompletnie wykształcona w muzyce z chlubnem 
dyplomem z ukończenia Instytutu muzycznego 
warszawskiego, życzy udzielać lekcje na forte­
pianie, jak również podejmuje się przysposo­
bienia do tegoż instytutu i udziela teorji zasady 
muzyki. Osobom zaś nie mającym fortepianu 
udziela lekcji u siebie w domu —Nowogrodzka 
Nr 1, mieszkania 11. —17587—1—3

Z pozwoleniom Władzy Naukowej 

StiKlcnt 
Warszawskiej Weterynaryjnej Szkoły, uzda­
tniony w rysowaniu, pisząey kaligraficznie, 
szuka odpowiedniego zatrudnienia na 3 lub 4 
godzin dziennie. Może udzielać korrepetycyj, 
przysposabiać także uczniów do klas niższych. 
Wiadomość w sklepie wiktuałów przy ulicy 
Chmielnej pod Nrem 24. —17586—1—3

Uczeń Gimnazjum 
może mieć bardzo przyzwoite pomieszczenie 
w domu, gdzie jest stały korrepetytor, lekcje 
francuzkiego i niemieckiego po 3 razy w ty­
godniu, obok ciągłej w tych językach kon­
wersacji, muzyka na żądanie, opieka tak męz- 
ka jako i macierzyńska najtroskliwsza, w mie­
szkaniu umyślnie wybranem dla doskonałego 
powietrza. Uliea Zakroczymska Nr 15, mie­
szkania 3, pierwsze piętro. —17504—1—3

Ktoby sobie życzył 

grywać na fortepianie 
godzinę lub dwie, za skromnem wynagrodze­
niem, zgłosić się zechce na ulicę Długą Nr 47,
4-te piętro.—Tamże Osoba w średnim" wieku, 
miłująca dom, mająca sama dzieci, pragnie 
przyjąć jedno lub dwoje dzieci na opiekę, za 
stosowuem wynagrodzeniem. —17580—1—2

Potrzebna jest

GUWERNANTKA
Rossjanka, do domu prywatnego na stałe, 
która ukończyła wyższy zakład naukowy, a 
także żeby mogła udzielać lekcje muzyki na 
fortepianie. Wiadomość, Graniczna Nr 16, 
mieszkania Nr 1. —17669—1—3

LA VELOUTINE 
(WELUTYNA) 

jestto proszek ryżowy zaprawiony 
bizmutem, 

wywiera więc zbawienny wpływ 
na skórę, 

przylega, do twarzy a nie jest 
widoczny, 

skutkiem czego, nadaje płci świeżość 
naturalną.

Wynalazca KAROL FAY.

POMMADE SATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

nadaje skórze rąk giętkość, gładkość 
t zabezpiecza ją 

ododmroienia i od wszelkich uszkodzeń 
wynikających skutkiem mrozu.

9, ulica de la Pair. — W PAR YŻU.

smaczne i zdrowe po kop. 20, wyłącznie dla , 
młodzieży kształcącej się i dla udzielających j 
lekcje.—Tamżo jest do wynajęcia Pokój • 
z meblami, usługą i opalem, za rs. 8. Ulica * 
Chmielna Nr 22. mieszkania 14.—17424—2—3 ! 

Tartak parowy 
o sile 12 koni, z jedną piłą okrągłą, w bliz- i 
kości kolei żelaznej, jest do sprzedania za 1 
bardzo przystępną cenę, o warunkach sprze- E 
dąży można się porozumieć z W. Mandeckim ’ 
Rządcą Hotelu Polskiego w Warszawie. Ktoby ' 
ehciał urządzić młyn parowy, może na miej­
scu zakupić włókę ziemi lub więcej, stosownie 
do żyezenia. —17579—1—3

Potrzebne są

Cztery kopy Lip
na obsadzenie drogi, stosownego wzrostu i 
grubości, mających być odstawionemi do sta- ■; 
cjj y Piotrkowie. Uprasza się więc o rychłą ! 
wiadomość listownie, gdzie takowe są na • 
gruncie do obejrzenia, przy wskazaniu "drogi i 
i oznaczeniu ceny. Adres mój, w Warszawie ! 
przy ulicy Solnej Nr 7, mieszkania 3, Sto- 
kowski, albo przez Piotrków w Kmocinku. 

______________________—17581—1—2 !
Kto posiada kapitał 1

od 4 do 5,000 rs.
może nabyć bardzo korzystne przedsiębier- 1 
ętwo na przystępnych warunkach. Odstępu- ■ 
je się dla słabości zdrowia Interesowani 
zeehcą zostawić adresa w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit. A. M —17595—1—3

MAGAZYN UBIORÓW MJZffl
JL. KOZIKOWSKIEGO, 

ulica Długa Nr 41, (nowy).
Ma honor donieść, iż Spółka istniejąca pod firmą Zaręba i Kozikowski roz­

wiązaną została, od dnia 7-go b. m. Po usunięciu mego wspólnika, zakład prowadzić 
będę na własny rachunek, nadmieniając, iż powyższy Magazyn zaopatrzony został, 
wielkim asortymentem materyjałów, krajowych i zagranicznych. — Obstalunki wyko­
nywam szybko, wykwintnym krojem i elegaickiem wykończeniem. Pe cenach naj­
przystępniejszych. — Jak również posiadam wielki zapas gotowej garderoby męz- 
kiej na każdy sezon. — Spodziewając się, iż Szanowna Publiczność raczy mię i nadal 
licznie zaszczycić swojem zaufaniem. — Upraszam PP. klientów, ażeby wszelkie ra­
chunki zaległe i raty raczyli uiszczać wprost w moim zakładzie, gdyż P. Zaręba niema 
w tern żadnego udziału. — Upraszam również PP. kupców i handlujących, aby nie 

judzielali żadnego kredytu bez wiedzy mojej, gdyż za takowy, odpowiadać nie będę.

szkoły realnej, przysposabia uczniów do szkół 
realnych i gwarantuje za złożenie przez ta­
kowych egzaminu. Adresy uprasza się zo­
stawiać w kiosku na Placu Bankowym. 
______________________—16736—6 6

IRs. 8,000, 
potrzebne na pierwszy nnmer hypoteki domu 
murowanego po Towarzystwie miejskiem.— 
Wiadomość w księgarni Rosendofa Nr 85, 
dom Roeslera. —17292—3 -3

NAJTANIEJ!
DRZEWO OPALOWE

w Alejach Jerolimskich 
Nr 65.

5—6______________ — 16959 —

W dobrach Falęcin, pięć wiorst od Grójca, 
są do sprzedania

braki opasione.
Wiadomość na miejscu w Falęeinie. 

—17254—3—3

Oddział Zleceń Pogrzebowych.
KANTORU

Iifomacjjjo-Kmissow,
B. HORBACZEWSKIEGO, 

przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia, ulica 
Trębacka Nr 4 (dom własny).

Ubiory pośmiertne, Suknie żałob­
ne, trumny metalowe, drewniane, 
kapy atłasowe, lichtarze, świece, ca­
łuny żałobne, dywany, kwiaty i t p, 
efekty pogrzebowe mogą być wypoży­
czone lub nabywane.

Urządzenie całego pogrzebu z do­
starczeniem wszelkich szczegółów i dopełnie­
niem opłat, od rs. 25 do IOW).

Wyjednywa pozwolenia na prze­
wiezienie zwłok z kraju i za granicy, i 
dopełnia przewiezień ekshumacji, groby i 
pomniki buduje. 11—0 — 16518 —

Jest do sprzedania, w dobrym stanie

Kołnierz Tumakowy 
duży, damski, za umiarkowaną cenę. Wiado­
mość przy uliey Szerokiej-Freta Nr 9, z sieni 
na 3-em piętrze, wprost schodów. 
______________________—17582—1—2

Przyjmuje się do roboty

Krawiecczyznę i Bieliznę 
po cenach najprzystępniejszych. Ulica Mo­
kotowska Nr 5, dom Okryńskiego, mieszkania 
Nr 3.—17588—1—1

Niemka, bez długu, jest u Akuszerki F. P., 
Ulica Śliska Nr 4. —17560—1—1

i

Ulica Chłodna Nr 19 domu—12, Chrza* 
nowska, rozpoczęła udzielanie

LEKCJE KROJU 
systemu francuzkiego (Wortha) i polskiego 
(Straupieżyńskiego), stosownie do życzenia osób 
interesowanych.—Kurs dwumiesięczny za opła­
tą ośmiu rubli.—Tamże przyjmują się obsta­
lunki pończoch maszynowwch, oraz nadróbek.

-17305-3—3

Do sprzedania

dwa Wolanty
VTN NZW w kształcie bryczki, koez 

z fordeklem, faeton, używane, w dobrym sta­
nie, faetony lekkie, sanki w kształcie peters- 
burgskieh, nowe. Ulica Elektoralna Nr 17.

—16850—5—6
Do wynajęcia zaraz

DWA POKOJE

Jest do ulokowania na pierwszy numer hy­
poteki domu murowanego

Kapitał od 15 do 20,000 rs. 
na procent umiarkowany, bez pośrednictwa 
osób trzecich. Dowiedzieć się można u Por- 
tjera w Hotelu Europejskim Nr 121.

________ -17127-3—3
___  Jest do sprzedania

Fortepian
o 6-ciu oktawach, mahoniowy, w bardzo do­
brym stónie, z bardzo przyjemnym i silnym 
tonem, za rs. 45, przy ulicy Piwnej, róg Kra­
kowskiego-Przedmieścia, na 3 piętrze od fron­
tu, Nr 3 domu, pod papugą. Wiadomość od godzi­
ny 10-tejrano ao 6 wieczorem. —17568—1—3

I i kuchnia, cena rs. 125.—Ogród owocowy, 
warzywny i szparagarnia do wydzierżawienia, 
róg Leszna i Żelaznej Nr 70. —17578—1—2

wygodnie umeblowany, z salonem, 3-ma lub 
4-ma pokojami i kuchnią, w środku miasta. 
Ktoby takowy posiadał zechce się zgłosić na 
ulicę Gnojną, naprzeciwko Bazaru, do donus 
Nr 958/9, do pana Machnaur. —17574—1—2

Potrzebny jest

I TV domu Nr 5 (1608A) «
Nowogrodzka (3-ei dom oa Bg 
Brackiej) w każdym cza- W 

sie do najęcia:
Nowo odrestaurowany z nowem ota- sE 

petowaniem, lokal 3 pokoje, duży ffi 
salon, kuchnia na parterzo, o 2 wej- rai 
śeiaeh za rs. 375.

Takoż odnowiony na parterze duży
i widny pokój kawalerski o 2-ch 
oknach może być z opałem.

3 pokój e ż kuchnią w nowo u- H 
rządzonych facjatach i inne lokale.

Duże, widne i wysokie suteryny na Sj
I warsztaty z kuchniami i piwnicami. ®

Po rozwiązaniu spółki 
z panem Kozikowskim powróciłem na właści­
we moje miejsce do pana Karola Szlis 
Magazyn Ubiorów Męzkich Miodowa 
Nr 15, oczem kliejentów swoich zawiadamia­
jąc, najuprzejmiej tamże zapraszam.

Edward Zaręba. 
______________________ -16930—3-3

Jest do sprzedania-

Garnitur Mebli 
urzędowej roboty, za cenę przystępną, oraz 
Materace z włosa i waldharu, u Tapicera. 
Nowy-Świat Nr 60. -17016—5-6

Każdego czasu jest do odstąpienia 
SKLEP 

wraz z towarem i urządzeniem. Wiadomość, 
uliea Miodowa Nr 3, w sklepie rękawiczek.

—17572—1—6

zajmowany od _ wielu ]at na szynk wódek, 
przydatny również dla kupca korzennego lub 
bawarję, jest do wynajęcia od 1 Stycznia 
1878 r. Wiadomość na miejscu u właścicie­
la domu Nr 11/275 Freta Szeroka.

—17573—1—2
Z powodu wyjazdu, są do sprzedania zaraz 

różne Meble
i całe gospodarstwo kuchenne, a także do 
wynajęcia dwa pokoje, przedpokój i ku­
chnia od 8 Listopada. Uliea Żórawia Nr 9, 
mieszkania 15. Widzieć można do 5 po po­
łudniu. —17267—3—6
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Wyroby Pończosznicze
NOWO-!

wyrobów pończoszniczych, przy ulicy Ś-to Krzyzkiej 
o«l lat 30 egzystującego, otworzyłem od b-go Michała *

zagranicznych i krajowych drugi taki Zakład

s

w Hotelu Europejskim i przy ulicy Ś-to Krzyzkiej N. 11.

z:

]

W Draka i Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.)
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.
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Największy Skład Gorsetów
Paryzkich.

Wyroby Pończosznicze
z własnej Fabryki.

Dziękując Szanownym Klientom za obdarzanie mnie przez 
tyle lat zaufaniem,—upraszam o też same łaskawe względy i dla 
nowego Zakładu mojego; upewniam zaś, że zawsze staraniem 
mojem będzie, dawać prawdziwie dobry towar, po cenach fabry­
cznych, (jak przy ulicy S-to Krzyzkiej Nr 11).

Z poważaniem 

Warszawa, Jerozolimska Nr 35
 —16955—4—0

Bielizna 
Damska i Męzka.

—17354—

mahoniowe rzeźbione, włosiem wyściełane, za 
cenę bardzo umiarkowaną. — oraz inne meble 
i sprzęty gospodarskie. Ulica Pańska Nr 24, 
mieszkania 4. —17584—1—2

> Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną. 
Publiczność, iż niezależnie od fabryki mojej i składu

Z powodu wyjazdu są do sprzedania 
łóżko z francuzkiego orzecha, z materacefl 
sprężynowym, łóżko żelazne składane, z ma 
teracem włosianym, fotel wiedeński na bie­
gunach, maszyna do szycia ręczna, lodowni!1 
pokojowa, stolik orzechowy i 5 takiehże skł»' 
danych stolików, wazon marmurowy i całko­
wity serwis stołowy. Ulica Hoża Nr 16 
mieszkania Nr 1. —17562—1—2

kop. 30
»

do sprzedania w Alei Jerozolimskiej, między 
ulicami Bracką i Marszałkowską. Wiadomost 
przy ul.ey Widok Nr 9, u właśeiaialŁ, w go­
dzinach od 3 do 5 po południu.—17593—1—;

przy rogu ulicy Senatorskiej i Placu Teatralnego,
poleca w wielkim wyborze:

od rs. 1 
» 1 
„ 2 
„ 4

Wielki wybór Krawatów Damskich od kop. 60
2—3 — 17398 —

Materje czarne jedwabne na suknie  
„ „ „ na salopy i szubki. . .

Aksamity czarne tramo coton
„ „ czysto jedwabne

Atłasy ezarne tramę coton............................................
Materjały wełniane na kostjumy w najnow. guście
Matelassó czarne na salopy i szubki ......

., „ „ paletoty, szerokie łokci 2‘/a .
Flanelle, desenie najnowsze1 szerokości 2*/j
Chustki wełniane tartanowe
Kaszmiry czarne i kolorowe, Velvety, Barchany, Molletony, Tarta- 

ny i wiele innych towarów w desseniach najmodniejszych

po cenach bardzo nizkich.

Zawiadomienie.
Winogrona Bodeńskie Kuracyjne.

W dniu 1 Września r. b. otrzymał Handel Braci Wró- 
bel i ocftąd stale codziennie świeże otrzymywać będzie.

Zamówienia na winogrona przyjmuje handel jak lat 
jawnych, podejmując się ekspedjowania tychże na 

tk‘e dworce kolei żelaznej w Warszawie i na Pra­
sce wskazane miejsca. 19—0 — 14833 —
Puka . 

flosBOieao IjeiiaypoK) Bapmasa 10 (22) Okthóph 1877 r.
Patrz dodatek.

Sery: Szwajcarski, i.
3 0 Wszystko w gatunkach wyborowych.

NAJWIĘKSZY WYBÓR
OBIĆ PAPIEROWYCH

francuskich, angielskich i krajowych, które przy 
swej powszechnie znanej

WĘCLE KAMIENNE
z kopalni „Renard“ (Sielce) pod Sosnowcem, 

znane od bardzo dawna ze swej dobroci, za kontraktem z d. 3 b. m., zakupione 
zostały przezemnie w ilości od 12 do 17 wagonów dziennie (1,200 do 1,700 kor- 
cy), z zastrzeżeniem, że do stacji Warszawa i na prawy brzeg Wisły, poczyna­
jąc od dnia 1-go Stycznia 1878 roku,—niewolno jest ani pośrednio, ani bezpo­
średnio komu innemu węgli kamiennych grubych i kostkowych z kopalni 
t,Renard“ wysełać.

Donosząc o tern, mam zaszczyt najuprzejmiej upraszać WW-nych potrze­
bujących węgla z kopalni „Henar<l*‘, jak równie węglarz kopalni „Jan**, 
ażeby raczyli łaskawie zażądania swoje wcześniej nadsyłać dla zawarcia cało­
rocznych kontraktów, zapewniając przy cenach nizkich i wyborowych gatun- 
tunkach, jak najakuratniejszą odstawę. z

Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia 
jMferkwrjr, 

nadeszły tegoroczne

POWIDŁA ŚLIWKOWE,
i sprzedawane są po kop. 15 za 1 funt,

również

NAGRODY Rs. 200.
We czwartek dnia 18 go b. m. w Warszawie, na foksalu Drogi Żelaznej Warszaw-J 

sko-Wiedeńskiej, zginęły następujące weksle i kwity:
WEKSLE:

Dawid Kueiński płatny dnia 2</12 1874 r. na Rs. 85. — Spisman Majer płatny dnia 5/4 
1873 roku na Rs. 11. — Szmul Lajzer Milhjahr płatny dnia 3/8 1874 roku, na Rs. 100.—< 
Mosiek Aron rolnik, weksel ratowy płatny dnia 1/5 i 1/10 1877 roku na Rs. 85.

KWITY:
2 kwity Wolfa Kucińskiego po Rs. 32 kop. 50 płatne dnia 5/5 i 29/9 1877 r. — Abel Spi' 

i ritus dnia 1/7 1877 r. na Rs. 75. — Mosiek Garntunkiel i M. Gajber na Rs. 53 płatne 
i w 3-ch ratach, dnia 18/6, 18/7 i 18/8.—Alter Messenberg płatny dnia 18/9,1877 r. na Rs. 15.-^

Maier Kopf płatny dnia 29/8 1877 roku na Rs. 20.—Mosiek Sterkmann ny dnia 6/8 1877 
i roku na Rs. 59.—Kwity i weksle wystawione na zlecenie Neumana wi‘az z wykazem.

Kto odniesie te kwity i weąsle pod Nr. 434 na Pradze, wprost Szpitala, otrzyma po-
1 wyższą nagrodę. . ....

Ostrzega się aby nikt powyższych weksli ani kwitów nie nabywał jako nie mających 
żadnej wartości gdyż stosowne zastrzeżenia poczynione zostały.

1-1  —17594—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania gar­
nitur mebli mahoniowych, świeżo wysłanych, 
bronzowym rypsem pokrytych, t. j . kanapa, 
stół owalny, 6 krzeseł i 2 fotele. Ulica Czer- 

1 niakowska Nr 63. Stróż wskaże.
-17606-1—3

Do sprzedania zaraz

PLAC TEATRALNY

— 17256—

B50D

^

99914



DODATHLdoKUBJIM. W3MWSM) fl‘ 233.
Dnia 10 (22) października 1877 roku.Dnia 22 października 1877 roku.

PO CENACH ZNIŻONYCH

na

Poniedziałek.

brać sobie na własność nut za rs. 9. 
na
rs.

Abonenci zamiejscowi lub miejscowi mogą, na żądanie więcej sztuk 
raz wypożyczać, za oddzielną umową.

Wymiana nut może mieć miejsce na żądanie codziennie, z wyjąt­
kiem tylko świąt uroczystych i Niedziel.

Mam honor zwrócić uwagę na nadzwzczaj przystępne wa­
runki abonamentu, dozwalające nawet najmniej zamożnym ro­
dzinom, oraz uczniom Instytutu Muzycznego i prywatnym korzystać 
z wypożyczalni, głównie zaś na Abonament z prenija, dający 
możność abonamentom całorocznym korzystać przez 12 miesięcy z wy, 
pożyczalni, za opłatą tylko rs. 3-cIl, półrocznym zaś za cenę rs. 2 
półrocznie.

Oprócz nut dla dorosłych, wypożyczalnia zastosowaną została tak­
że dla użytku uczących się i początkujących.

2—3 — 17145 — f■ Hósick.

GEBETHNERA I WOLFFA 
ma zaszczyt polecić następujące dzieła czasowo 

w cenie zniżone:
, Nowy wykład ekonomji politycznej, wygłoszonej na wydziale prawnym w Pa­
ryżu 1864—1865, tłom. W. Strażyński, 2 t., Kraków (rs. 3) zniż. rs. i. 

Historia powszechna w skróconym zarysie, przeh '

Do nabycia w Redakcji Przeglądu Katolickiego tudzież we wszystkich księgarniach:
AURELJA czyli ŻYDZI z‘PORTA CAPENA przez M. A. Quinton, prze­

łożona z francussiego przez Władysława Bartkiewicza 2 tomy w 8-ce. Cena rubli dwa.
Jestto powieść historyczna osnuta na tle pierwotnych dziejów chrześcijaństwa. Wszyst­

kie pisma perjodyczne przychylny o niej sąd wydały. Do oryginału franeuzkiego ks. Du- 
panloup biskup orleański, dołączył list swój jako przedmowę. Przytaczamy oprócz tego na­
stępujące zdania o tem dziele:

„.... Co do nas gdybyśmy w końcu streścić mieli ogólne wrażenie, jakie na nas wy­
warła Aurelja pana M. Quinton, porównalibyśmy ją do dzieła tego samego rodzaju, które 
liczyło miljony czytelników: do Fabioli kardynała Wisemana, i powiedzielibyśmy: zaintere­
sowaniem conajmniej wyrównywa tamtemu dziełu, a erudycją przewyższa je o wiele. Blois 
13 września 1866.“ (La France central).

„.... Aurelja to jakby nowe Pompei wyszłe nagle z łona ziemi i zdziwionym naszym 
oczom przedstawiające wszystkie szczegóły cywilizacji od tylu wieków zmarłej.

„Aurelja pana M. Quinton jest bez wątpienia niepospolitym utworem; i godną powo­
dzenia Fabioli.“ (Le Catholique).

Sławny powieśeiopisarz hiszpański Fernan Caballero tak się wyraża o Aurelji w li­
ście do jej autora:

,,.... Czytałem pańską Aurelją i nie zdołam wyrazie ani po franeuzku, ani po hi­
szpańsku, ani w żadnym języku rozkoszy i uwielbienia, jakie przy czytaniu mnie ogarniały. 
Sewilla 16 grudnia 1867, _ Fernan Caballero.11

Zdań przychylnych naszej prassy nieprzytaczamy, zbyt wieleby to bowiem miejsca 
zajęło. 2—6 — 16742 —

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 24 Października (5 Listopada) r. b. o godz. 12 w południe, odbędzie się w sali 

posiedzeń Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane, deklaracje na budowę i u- 
stawienie dwóch kotłów parowych z przyborami, dla wodociągu warszawskiego, od summy 
anszlagowej rubli 8369.

Do licytacji dopuszczeni będą tylko fabrykanci i właściciele zakładów, trudniący Się 
tego rodzaju wyrobami.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złożą w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, podług 
wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże kassie wa- 
djum w ilości rs. 840 i na koszta ogłoszenia rs. 60.

Warunki i anszlag, są. do przejrzenia w Wydziale Adinistraeyjnym Magistratu 
każ.dodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia . • ■ P°daję niniejszą deklarację, iż podejmuję się bu­

dowy i ustawienia dwóch kotłów parowych z przyborami dla wodociągu warszawskiego, za 
summę rs. NN: (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Hassie Miejskiej wadjum wilości rs. 840 i na koszta ogłoszenia rs. 
60, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pod Nr N, pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 2—3 — 17043 —

ojcomo i iAcmfcffl
czyli

Wzór dla rodziców i nauka dla dzieci na tle życia
Świętej Moniki, matki Św. Augustyna osnute, 

w języku franeuzkim przez ks. Em. BOUGAUD, Wikarjusza jeneralnego Orleańskiego 
wydane, a przez ks. Szymona Tadeusza Mankielun, Administratora parafji Malowej Góry, 
przetłumaczone. Warszawa. 1874. Cena rs. 2 kop. 50, przesyłka kop. 25.

Skład Główny w Księgarni Gebethnera i Wolffa- Krakowskie-Przedmieście Nr 415 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w Warszawie i na prowincji. 

41-0—7301

Najtańsza, codzienna gazeta polityczno-literacka

..NOWOSTI"
wychodząca w St. Petersburgu, codziennie bez wyjątku poniedziałków eałemi numerami, 
a nazajutrz po świętach galowych w formie dodatków lub buletynów telegraficznych, pomie­
szcza najświeższe wiadomości wcześniej od innych gazet, a rozmaitością treści dorównywa 
innym znacznie droższym gazetom—co każdy łatwo sprawdzić może przez porównanie. Pod 
rubryką „Prasęa rossyjska“ pomieszcza przegląd najciekawszych artykułów z innych gazet, 
pod rubryką „Światła i cienie14 najwybitniejsze fakta z życia społecznego i lokalnego, w dzia­
le literackim zajmujące utwory belletrystyczne oryginalne i tłumaczone.

Przedpłata z przesyłką kosztuje: na jeden, dwa, trzy i cztery miesiące, po rublu mie­
sięcznie, na miesięcy 5, rs. 4 kop. 50; na 6, rs. 5; na 7, rs. 5 kop. 75; na 8, rs. 6 kop. 50; 
na 9, rs. 7; na 10, rs. 7 kop. 50; na 11, rs. 8 kop. 25; na 12 to jest na cały rok rs. 9. 
Przedpłata za 13 i więcej miesięcy, kosztuje w stosunku 75 kop. miesięcznie. Zapisywać się 
można tak na rok przyszły jako też i na miesiąc bieżący i następne roku bieżącego. Pie­
niądze i listy adresować należy: Do Redakcji gazety „Nowosti** w St. Petersburgu.

Batbie A., Nowy wykład ekonomji politycznej, wygłoszonej na wydziale prawnym w Pa­
ryżu 1864—1865, tłom. W. Strażyński, 2 t., Kraków (rs. 3) zniż. rs. 1.

Dittmar H., Historja powszechna w skróconym zarysie, przełożona i uzupełniona przez 
_ O. Stanisławskiego, 2 t. (rs. 3) zniż. rs. 1.

Dzieduszycka A., Kilka myśli o wychowaniu i wykształceniu niewiast naszych. Wy­
danie 2-gie (rs. 1 kop. 35) zniż. kop. 60.

Dzierzkowski J., Powieści w pierwszem zupełnem wydaniu, 6 tomów, Lwów (rs. 8) 
zniż. rs. 5.

Haushofer M., Dr. Wykład statystyki na zasadzie najnowszych badań nauki, przekł. 
S. S. i L., studentów prawa (rs. 2 k. 50) zniż. rs. 1 k. 50.

'Też T. T., Ofiary, powieść, 2 t. (rs. 1 k. 80) zniż. kop. 75. 
Karpiński F., Dzieła wyd. Turowskiego (rs. 3 k. 20) zniż. rs. 2.
Klóaen G. A., Geografja powszechna obszernie wyłożona, według niemieckiego, uzupeł­

niona szczegółowym opisem krajów słowiańskich (rs. 2) zniż. rs. 1.
Kondratowicz (Wł. Syrokomla), Dzieje literatury w Polsce od pierwiastkowych czasów 

do XVII w., wydanie 2-gie, 'dopełnione przypiskami, 3 t. (rs. 3) zniż. rs. 1 k. 50.
Korzon T., Historja starożytna, wyłożona sposobem elementarnym, z dołączeniem 3 map, 

planu, tablicy synchronistyeznej i 97 drzeworytów (rs. 2) zniż. rs. 1 k. 50.
Lewald Fanny, O emancypacji kobiet. Czternaście listów. Toruń (kop. 67>/2) zniż. k. 30. 
Marmol Josó, P. D., Amalja, ustęp z wojny domowej w rzeczypospolitej Argentyńskiej, 

przekł. z oryg. hiszp. przez G., 2 t. (rs. 2 k. 40) zniż. rs. 1.
Niemcewicz J. U., Dzieje panowania Zygmunta Iii-go, 2 t. Wydanie Turowskiego 

(rs. 3 k. 25) zniż. rs. 1 k. 50.
Pol W., Ob razy z życia i z natury. Północny Wschód Europy, 2 t. w 8-ce z mapą 

i drzew, (rs. 2 k. 70) zniż. rs. 1 k. 50.
Fradzyński. O prawach kobiety. Wydanie 2-gie (rs. 1 k. 60) zniż, rs 1.
Rola F. J., Ziarnka mądrości. Zbiór zdań i myśli czerpanych z naleelniejszvch pisarzy (kop. 90) zniż. k. 40. J J J
Sobolewski R., Sposoby chodowania trzody chlewnej (rs. 2) zniż. rs. 1 k. 50. 
Tyszkiewicz K. hr., Wilia i jej brzegi, pod względem hydrograficznym, historycziym, 

archeologicznym i etnograficznym. Wyd. illustr. (rs. 7 k. 50) zniż. rs. 3.
Do wszelkich zamówień na prowincję, należy dołożyć na koszta przesyłki do każdego 

rubla 10 kop. z bliższych gubernij, zaś z odległych gub. kop. 15.
3-6 -17144-

NOWO URZĄDZONA 
WYPOŻYCZALNIA NUT IM 

przy Księgarni i Składzie Nut 

FERDYNANDA HOSICK 
w Warszawie, ulicn Senatwraka, ZMhTM*

Czyniąc zadość licznym żądaniom osób muzykalnych, urządziłem 
przy Księgarni mojej Wypożyczalnię nut na sposób zagra­
niczny, zaopatrzoną tak w utwory klassyczne, jako i wszelkie nowo­
ści muzyczne autorów nowoczesnych, nietylko na fortepien lecz i 
na śpiew, oraz różne instruments, i takowe polecam na nad­
chodzący sezon, pod warunkami następującemi:

a) Abonament bez premji.
Abonujący bez premji opłaca miesięcznie kop. 75—oraz składa za­

stawu rs. 2. Otrzymuje od 1-ej do 4-ch sztuk nut, wartość których nie 
przechodzi rs. 2-ch.

b) Abonament z premi|.
Abonujący z premją opłaca rocznie rs. 12—służy mu prawo wy- 

___„1___ ' ", Płacący półrocznie rs. 6—otrzyma 
własność nut za rs. 4. Brać może na raz do 4-ch sztuk nut wartości 
3-ch.

KSIĘGARNIA
GEBETHNERA I WOLFFA

otrzymała na skład główny następujące dzieła:
Chrzanowski Tad. Teorja sklepień z 12 tabl. rycin., rs. 2.
Gloger Z. Starodawne dumy i pieśni, kop. 25.
Jeleński Jan. Żydzi. Niemcy i My, wydanie trzecie powiększone, kop. 80.
del Medico J. Anatomia dla użytku malarzom i rzeźbiarzów z włosk. przeł., przypiskami 

i dodatkiem opatrzona przez W. Gersona, rs 5. .. . .
Riemann B. O hypotezach, które służą za podstawę geometrji, przekład polski i obja» 

śnieniami Wł. Gosiewskiego, dokonany przez S. Dicksteina, kop. 70.
Saulsonowa R. Klonek, obrazek ludowy z rycinami, kop. 20. .
Wejnert A. O starostwach w Polsce do koń«a XVIII wieku, z dołączeniem wykazu ich 

miejscowości, kop. 75.
Wiel J. Dr. Dvetetyczne leczenie chorób żołądka, przekład z niemieckiego, rs. 1. 
Wojewódzki J. O polepszeniu losu podrzutków przy szpitalu Dzieciątka Jezus, k. 10.

— Kwestja domu zarobkowego w Warszawie, tudzież zaradzenia ubóstwu w kraju, ko­
piejek 40.

Zasad i polityka, przez J. K., kop. 15. 2—3 — 17423 —



Niewiasta Mężna
przez

Wza Laniriot, Łistapa Roszelli, 
wyszła w tłómaczeniu polskiem nakładem Re­
dakcji Przeglądu Katolickiego i jest 
do nabycia w tejże Redakcji przy ulicy Se­
natorskiej Nr 6 i we wszystkich księgarniach.

Cena kop 75. 
_____________________—16743—3—12 

Antykwarskie Katalogi 
zawierające:, 

autografy, książki* mone­
ty, medale i ryciny.

rozsyła Księgarnia D. E. Friedleina 
w Krakowie, w Rynku pod Nr 11, 

Nabywa i przyjmuje w komis po­
wyżej wymienione przedmioty do zamieszcze­
nia w katalogach następnych.7_10 — 1495g _

zacnej familji, przybyła z Podola, życzy przy­
jąć obowiązek w Warszawie do towarzystwa, 
zarządu domu lub matkowania w porządnym 
domu bez różnicy wyznania. Posiada własną 
swą maszynę do szycia. Wiadomość ulica 
Leszno Nr 11 w officynie, po prawej ręce na 
drugim piętrze, od godz. 12 do 3. 

3-3-17243

OSOBA
W średnim wieku, wdowa, obeznana z han­
dlem i gospodarstwem, poszukuje miejsca do 
zarządu sklepu, restauracją lub gospodar­
stwem domowem. Wiadomość, ulica Elekto­
ralna Nr 10, mieszkania 18, —17200—3—3

Potrzebna jest

PANNA
do szycia bielizny, umiejąca szyć na maszy­
nie Wheelera Wilsona. Tamka Nr 23, mie­
szkania 29. —17167—3—3

Francuz rodowity, posiadający 
język angielski i hiszpański, Fran­

cuzki posiadające język niemiecki, Fran­
cuzka młoda czternastoletnia, Niemki po­
siadające muzykę, Bony Niemki i Szwajcarki, 
Guwernerowie oraz Nauczycielki Pol­
ki, posiadające obce języki i muzykę, do 
natychmiastowego umieszczenia za pośrednic­
twem Kamilli MierkowskieJ, plac tea­
tralny, ulica Senatorska Nr 16 (róg Bie­
lańskiej). —16909—6—6

Młody Człowiek, Włoch, 
posiadający język franeuzki, pragnie udzielać 
lekcji języka włoskiego. Życzący korzystać, 
raczą porozumieć się listownie pod adresem 
Joseph Allesandri. Ulica Hr. Berga Nr 3, 
mieszkania 12. —17187- 3—3

i
od lat 2 do 8, może mieć zapewnioną troskli­
wą i macierzyńską opiekę, za umiarkowanem 
wynagrodzeniem, przy ulicy Nowo-Wielkiej 
Nr 15, mieszkania 8, t. j. idąc ulicą Hożą od 
Marszałkowskiej ku Koszykom na prawo, 
dom z filarkami. —16336—6—6

bóTa
znająca dokładnie język niemiecki, poszukuje 
miejsca. Adres: Przejazd Nr 5, u państwa 
Zawistowskich. —17221—3—3

M AMKA
ze świeżym pokarmem, jest u Akuszerki E. C. 
Królewska Nr 13 nrwy—Stróż wskaże.

—17471—2—3
Ktoby z osób dobroczynnych chciał przyjąć

Dziecko 2-letnie,
chłopczyka, za swoje, dobrego wychowania, 
delikatne, któremu może nadać imię swoje, 
raczy się zgłosić na ulicę Marszałkowską 
Nr 8. Wiadomość w sklepiku.—17232—3—3

Pszczolarz, człowiek wyższego wykształ­
cenia, znający się dokładnie i praktycznie 
na prowadzeniu pasieki w ulach ramowych 
i wszelkich manipulacjach, może zaraz wejść 
w układ na przystępnych warunkach, co do 
prowadzenia wielkiej pasieki w kraju lub 
Cesarstwie. Przytem może zająć się dozo­
rem lasu. Oferty lub bliższą wiadomość po- 
wziąść można przy ulicy Tamka Nr 11, a 
mieszkania 5. —17261—2—3

Sprzedają się

Jk MEBLE 
garnitury, szafy, sofy, komody, biura, fotele, 
tualety, umywalnie, szeslągi, łóżka, łóżeczka, 
krzesła gięte, sienniki i materace, po cenach 
nizkich. Ulica Bielańska Nr 4, w podwórzu. 

—16761—5—6

Rekomendacja, 
Guwernerów, Guwernantek, Bon, 
Panny służące i Gospodynie.

A. WITKOWSKA, 
Długa Nr 21.

-17034-5-6

przybyła z Petersburga, życzy sobie udzielać 
lekcje języków: russkiego, francuzkiego i nie­
mieckiego, oraz przedmiotów szkolnych. Do­
wiedzieć się można w domu pod Nr 13 przy 
ulicy Karmelickiej, mieszkania Nr 5.

-17368-2-6
Poszukuje miejsca

BUFETOWA
do bufetu lub też za sklepowę. Adres 
uprasza się zostawić w Redakcji niniejszego 
pisma pod literami Z. B. —17381—2—3

Osoba młoda,
starannie wychowana, przybyła z prowincji, 
znąjąea się gruntownie na gospodarstwie 
wiejskiem i miejskiem, poszukuje miejsca do 
zarządu domu albo dozoru dzieci. Wiadomość 
pierwszy dom za rogatką Wolską Nr 3 domu. 
Stróż wskaże. —17215—3—3 

Potrzebny jest

WSPÓLNIK
do otworzenia Cegielni około Warszawy, 
nadto są do sprzedania lub zamiany na Dom

2 Folwarki,
jeden 3 włóki, drugi 5 włók, także w okolicach 
Warszawy. Wiadomość, Krakowskie-Przed- 
mieśeie Nr 103 nowy, naprzeciwko Zamku,
1-sze piętro. —17204—3—3 

Potrzebna jest zaraz

kompletnie uzdatniona do stroju kapeluszy
Ulica Długa Nr 10.— Magazyn Kuźmiński.

—17220-------3
Potrzebnym jest

Rządca domu 
z kaucją, a na wieś Panna lub Wdowa, 
obznajmiona z gospodarstwem wiejskiem i 
umiejąca krawiecczyznę. Spytać stróża, uli­
ca Wielka Nr 13 nowy. —17467—2—3

UWKnMMBBManMBRmSMIUMMaaKUSmraSKSMEnMUMBMSaanmrCC*

udziela lekcje wszystkich przedmiotów kursu 
gimnazjalnego. Ulica Chmielna Nr 33, mie­
szkania 10. —17434—1—3

M A M K I
wiejskie i miejskie, z młodym i obfitym po­
karmem, są u Akuszerki przy ulicy Wilczej 
Nr 18.—Tamże jest Pokoik dla osób spo­
dziewających się słabości lub przyjezdnych na 
kurację._______________ —17462—2—3

Rs. 1,000
potrzeba jest na miesięcy 10, bezpieczeństwo 
jest takie że chybienie w terminie być nie 
może. Wiadomość pod Nr 497B na rogu Se- 
torskiej i Podwa’a nad cukiernią na 2-iem 
piętrze gdzie karta różowa.

—17105—5—6

Rs. 6,000
jest zaraz do wypożyczenia, na pierwszy nu­
mer hypoteki nieruchomości w Warszawie, 
bez pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość 
przy ulicy Kanonia Nr 10, drugie piętro.

____________________ —17171—3—3

"FABRYKA POWOZÓW
A. Miłodrowski,
ulica Elektoralna Nr 13.

Ma znaczny zapas powozów nowych i uży­
wanych;—z używanych powozów są: Lando 
bardzo mało użyte, 2 karet poczwórnych. 2 
podwójne i 2 potrójne, 2 kocze z fordek) i, 
faeton za 200 rs. nieodnawiany, są tak: po­
wozy do wynajęcia z końmi lub bez. Lan­
do nowe i uprząż nową i konie doborowe, za 
miesiąc bierze się 150 rs. —15391—10—10

Jest do sprzedania: 
Kareta podwójna, Kocz z fordeklem, Wo­
lant i 2 Bryczek jedna na parę i jednego 
konia, druga z budą, wszystko prawie nowe 
za przystępną cenę. Wiadomość, ulica Le­
szno Ńr 47 nowy, u stróża. —17456—2—3

KROWIARNIA
do Sprzedania taniej kosztu, z krowami tuż 
na ocieleniu,—z mieszkaniem i ogródkiem,— 
rocznemi gospody. Zakład egzystuje od kil­
kunastu lat. Nowy-Świat Nr 58.

-16682—4-6

— 11664 —

DO GŁÓWNEGO SKŁADU

mb

MO GLOWXEGO SKEAIiV

— 16411 —

NOWO-OTWORZONA

I
ca, 
ta

j!Vr 15. ulica Krakowikie-Prsedmieicie. Ar 15.
26—0

ulicy Nowo-Senatorskiej i Placu Teatralnego w domu 
W-go Bogka, Nr 477,

nadszedł transport Kawioru świeżego astrachańskiego mało solonego, i prasowa­
nego serwetowego, oraz Bałyka, Łososia wędzonego, Minogów narwskich, 
Serdeli marynowanych (Kilki zwanych), Siedzi pocztowych, Sardynek, Bulio­
nu, w różnych gatunkach, Groszku i Sera zielonego, Salami moskiewskich, 
Wizigi do pierogów, Gorczycy sareptskiej, Konfitur i t. p. towarów.

przy ulicy Senatorskiej, w domu W go Piotrowskiego 
pod Nr 496.

Nadszedł znowu świeży transport Kawioru świeżego mało solonego, oraz Gro­
szku i Sera zielonego, Buljonu Wołyńskiego, Wizigi i Karuku rybiego, Konfitur su­
chych i płynnych, Musztardy sareptskiej, Łososia wędzonego, Minogów Ryg- 
skich, Kilek Rewelskieh i Siedzi pocztowych.—Mikołaj Żyżyn. 2—3 — 17472 —

Bairn sbsłm sos
pasy, Rolety drewniane, bardzo praktyczne, nie przepuszczające promieni słoń- 
a tern samem przyczyniające się do chłodu mieszkań, w cenie od rs. 2 kop. 25 

sztukę;—oraz Rolety z płótna Rewańtuchcwego i inne, poleea:

SKŁAD FABRYCZNY OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmą:

pod firmą:

W. Zygmuntowski i Spółka
Nowy-Świat, Nr SO, poleca się Szanownej Publiczności wielkim doborem Cu­
krów, Karmelków, Ciast, oraz przyjmuje obstalunki na Torty, Ciasta ta­
cowe, Lody, podług form najmodniejszych i t. r. wszystko po cenach o ile mo­
żna przystępnych.—Tamże potrzebny jest UCZEŃ- 4 6 — 17095 —

Nauczyciel języka Niemieckiego, 
udziela lekcji z upoważnienia Władzy Edukacyjnej konwersacji z wykładem według najnow­
szej, przeważnie swej własnej metody, oraz literatury, gwarantując za postępy w nauce po 
90 lekcjach. Posiadających język ten, obznajmia z korespondencjami handlowemi i bardzo 
łatwym sposobem. Przyjmuje wszelkie pisma do tłumaczenia w językach: niemieckim, pol­
skim, ruskim i Jraneuzkim.

Warunki wynagrodzenia następujące:
a) za 1 godzinę od jednej osoby kop. 80. b) za 1 godzinę od 2 osób po k. 45. e) za 

1 godzinę od 3 osób po kop. 40. d) za 1 godzinę od 4 osób po kop. 35. e) za 1 godzinę 
od 5 osób po kop. 30. f) za 1 godzinę od 6 osób po kop. 25.

Niezamożnym pp. Studentom Uniwersytetu i Uczniom Gimnazjum 3 razy w tydzień 
bezpłatnie. w

Stowarzyszenie więcej osób na jedną lekcję, tylko przy! jednakich początkach i jedna­
kich postępach w nauce uczących się i innych celowi nauki odpowiednich dogodnościaeh mo­
że mieć miejsce. Ulica Aleksandrja Nr 4, mieszkania Nr 7, na 2-giem piętrze, dom W-go 
Bekkera. W domu obecny do 10 z rana i od 5 po południu.

4—6 — 16675 —

Niezależnie od Składu Wstążek, przy ulicy Senatorskiej pod 
Nr 16, wprost kościoła S go Antoniego, od lat czterech prowadzone­
go, otworzyłem z dniem 1-go bieżącego miesiąca.

Draii Specjalny Skład Wstążek
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr 1-szem, w domu rządowym 
wprost Kopernika, który również łaskawym wzgiędom Szanownej Pubhcznośei | 

„ „ polecam.
3-3 — 17039 — S. H. DĄBROWSKI. '

J. FRANASZEK, 
dawniej A. VETTER et Comp.
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